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R o k  71.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

'Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztow ą 
siecznie 1 zł. 85 ct. W  m iejscu roczn ie J 

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i i i

ynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1  zł. 
a c k i ,  dodatek miesięczny do „G a z e ty  L w o w s k ie j "

otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpł.tnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 c t , 
drudzy 30 ci — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1  wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fianeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a , 4. Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w  miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł'.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w  miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­

c z n i a  d o k o ń c a  g r u d n i a, 1 u b o d 
1 s t y c z n i a  d o  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznic 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwiorćrocznie I z ł .

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZESC URZEBOWńlL

Minister skarbu mianował inspektorów 
podatkowych: Sabina L a c h o w i c z a ,  Wita­
lisa W y s p i a ń s k i e g o ,  Edmunda D o e -  
n i n g a , Karola N i t t m a n n a  i JanaM aka- 
r e w i c z a , starszymi inspektoram i podatko­
wymi dla okręgu krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało kancelistami 
sądów kolegialnych: Karola B u d k o  w s k i e ­
g o , kancelistę sadu powiatowego w Brodach, 
i kancelistę sądu powiatowego dla prowa­
dzenia ksiąg gruntowych w Stryju Kazimie­

rza G a d o m s k i e g o ,  obydwu do Stanisła­
wowa, Bronisława W a l i g ó r s k i e g o ,  kan­
celistę sądu powiatowego w Krakowcu do 
Przemyśla, Teodora K o b ł o s z a ,  sierżanta 
rachunkowego 58 pułku piechoty Arcyksięcia 
Ludwika Salwatora, do Kołomyi, tudzież Fran­
ciszka D o m a ń s k i e g o ,  sierżanta 24 pułku 
piechoty Karola Ludwika księcia Parmy do 
Tarnopola. ___________

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
przeniósł kancelistę e. k. sądu powiatowego 
w Nieinirowie Stanisława Antoniego K u­
c h a r s k i e g o  do Zydaczowa; zamianował 
kancelistami c. k. sądów powiatowych- Ju­
liusza I i r y n i s z a k a ,  sierżanta rachunkowe­
go 58 pułku piechoty Arcyksięcia Ludwika 
Salwatora, do Brodów, Epiiana M o j s e o w i ­
eź a, tyt. wachmistrza żandarmeryi, do Nie- 
rairowa, Sylwestra W  i t o s z y ń s k i e g o, ra­
chunkowego sierżanta 77 pułku piechoty Ar- 
cyksięcia Karola Salwatora, do Uhnowa, Ka­
rola N e u m a y e r a ,  wachmistrza żandarme­
ryi, do Szczerca, Alexego S o k o ł o w s k i e ­
go,  ogniomistrza 2 pułku artyleryi Arcyksię­
cia Rudolfa, do Krakowcu, i Władysława M a­
ł e c k i e g o ,  system i zowanego dyetaryusza ta- 
huli krajowej we Lwowie, do Gródka; nadał 
kanceliście dla prowadzenia ksiąg grunto­
wych przy sądzie powiatowym w Kamionce 
Janowi B M i ń s k i e m u  posadę kancelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie, i zamianował na- 
koniec kancelistami dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy c. k. sądach powiatowych: 
Nikodema Z b i g  i e n i a, kancelistę sądu po­
wiatowego w Gródku, Pawła O k o ń s k i e g o ,  
tytularnego wachmistrza żandarmeryi, w 0 - 
lesku, Władysława K r u s z e 1 n i c k i e g o, ko­
mendanta posterunku żandarmeryi, w Hali­
czu, Piotra Z b y . s z e w s k i e g o ,  sierżanta 5 
pułku piechoty Ludwika II króia bawarskie­
go, w Kamionce, nakoniee Józefa B i s k u -  
p a, systemizowanego dyetaryusza tabularne­
go we Lwowie, do Stryja.

3)

PETYHORZEC
O p o w i a d a n i e  J M C P a n a  W i t a  N a r w o j a  

R otmistrza Konnej Gwardyi Koronnej.

(C iąg dalszy.)
Dano Petyhorcowi posłanie do alkierza, 

a kiedy już znalazł się na pościeli , dopiero 
medytować gruntownie począł, jakim sposo­
bem' znalazł się w tym domu. Przypomniał 
sobie, że z nami na świeże powietrze wyje­
chawszy, jakiś czas od biedy jechał, choć 
firmament cały dokoła niego chodził, ale 
później tak go krzepka aura zimowa zmo­
g ła , taka senność go wzięła ciężka, że 
się ołowiem zsunął z konia i co już dalej 
było, nie pamięta. Szczęście jego, że szkapa 
z kozackiej szkoły była i nie odbieżała pana 
ani kroku , bo inaczej pan Ortyiiski nie wi­
dząc konia, i jeźdźca w śniegu nie byłby doj­
rzał — a wtedy bywaj zdrów towarzyszu i 
do zobaczenia przy apelu na Jozafata kain- 
pamencie !

Tak medytując., zasnął Petyhorzec sma­
czno i zdrowo i jeszcze na domiar same de- 
liciosa mu się śniły, a tych fantazyj sen­
nych protagonistką była śliczna panna Mar- 
cybella, z gładkiem , puszystem liczkiem i 
z oczami pełnemi czarnego a słodkiego bla­
sku.... Kiedy się rano ocknął, już go­
spodarz dawno był wstał i z ranną polew­
ką gościa czekał. Kryszpin tym razem so­
lenną minę przybrał i z wielce układną swa­
dą począł wywodzić afekta wdzięczności za 
ratunek od ciężkiej przygody a może i śmier­
ci , przepraszając zarazem, że kłopot sprawił 
jegomości a może i gościnności nadużył, bo 
zaraz winien się był wracać do domu. Tedy 
dziękując raz jeszcze i zapewniając o wie­

cznych sentymentach wdzięcznego serca, pan 
Kryszpin żegnać się począł i prosił, by mu 
szkapę osiodłano.

,— Wiesz Waćpan co--rzecze cześuik—• 
zostań się nam jeszcze. Jutro moje imieniny, 
przyjedzie kilku panów braci i sąsiadów, ja ­
kieś panienki także się znajdą, bo tv wiesz, 
że to wszędy wdzięcznie rasta’— będzie mała 
ochota _ Daruj nam. te dwa dni jeszcze, trze­
ciego pojedziesz !

Kryszpinowi uie trzeba było dużo per- 
swazyi, tedy z pięknym ukłonem mó wi :

Jako nieboszczyk tu się dostałem, 
a nieboszczyków trzeciego dnia chowają. Te­
dy kiedy taka miła wola, zostanę do trze­
ciego rana, a potem umykać będę eo żywo, 
aby nje wrócił dziadek z marami!

/osta ł tedy i dobrze mu było, a i ca­
łemu domowi z nim niegorzej. Odgadł frant 
temperamentu wszystkich osób, i zkąd kogo 
brać, jakoż wziął wszystkich, chociaż czuł 
dobrze, że i jego brano, a to właśnie na pro­
mieni sty_ arkan tych czarnych oczu, co mu 
w sennej fantazji tak ogniście gorzały....

Dość na tern. że wielka była w domu 
z petyhorskiego towarzysza pociecha i poży- 
żytek. Na wszystkiem się znał, o wszystkicm 
mówić umiał. Cioci dobrodziejce wykładał ku­
chnię litewską i dyktował recepty na nowe 
zamorskie  ̂wykwinty, które na magnackich 
stołach jadały kiedy z dworem księcia woje­
wody wileńskiego ̂  przed elekcją w Warsza­
wie bawił, uczył ją wyborny kaliszan warzyć, 
petercyinent przyprawiać na węgierskiem wi­
nie i alabrysz gotować, co to ma być sos 
nad sosami, rzetelne extractum wszelkiej snia- 
kowitości.

Pannie  ̂Marcybelli na szpinecie nowe 
arye grywał i najnowsze piosenki śpiewał, a 
o modach tak gruntowny dyskurs z nią pro­
wadził . że pan Ortyiiski nadziwować się nie 
mógł, zkąd ten Petyhorzec z zapadłej Litwy 
tak perfeete warszawskie elegantki jak węże

Reskryptem z d. 29 października 1881 
udzieliło Wysokie c. k. Ministerstwo handlu 
i król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa, 
przemysłu i handlu Gustawowi B a r  u ch  owi ,  
właścicielowi fabryki w Podgórzu, wyłączne­
go przywileju na przeciąg trzech ' lat, na 
maszynę do prasowania, wałkowania, przy­
tłaczania i krajania sucharów dla wojska. 
Opis przywileju, o którego utrzymanie w ta­
jemnicy proszono, zachowanym jest w c. k. 
archiwum przywilejów. Oo się do powszech­
nej podaje wiadomości.

CZĘŚC ItlEURZĘDOWA
Lwów. 17 grudnia.

Ostra ale nie gwałtowna rozpra- 
prawa toczyła się dwa dni w  Izbie de­
putowanych, raz z powoplu projektu 
ustawy o prowizorycznym poborze po­
datku, a drugi raz z powodu znanego 
wniosku dr. Herbsta w sprawie odpo­
wiedzi rządowej na interpelacje o 
banku dla krajów koronnych. Przygnę­
biająco usposobienie, jakie od czasu o- 
kropnej katastrofy zapanowało w W ie­
dniu, odbiło się tym razem na wystą­
pieniu lewicy o ty le , że nie wyzywała 
ani ministrów ani prawicy wycieczkami 
gwałtownemi jak daw niej, np. wśród 
pamiętnej rozprawy nad wnioskiem Ja- 
(|uesa. Ale krytyka była ostra a wystą­
pienie nienawistne. Temu nawet żałoba 
całej ludności zapobiedz nie mogła, bo 
snaó opozycya uważałaby to za akt 
słabości, gdyby jakąkolwiek sposobność 
do zaatakowania rządu pominęła spo­
kojnie. Jakżeż zresztą wym agać zmia­
ny w usposobieniu opozycji, skoro ze 
sposobu traktowania katastrofy w ie­
deńskiej, mianowicie dochodzenia jej 
przyczyn w łaściwych, przebija pewna 
dążność do obwinienia nie tego lub o- 
wego urzędnika lub funkeyonaryusza,

nawet nie tego lub ow ego urzędu, lecz 
w  ogóle całego rządu, całego systemu. 
W  Izbie nie odezwał się taki głos. ale 
w prasie opozycyjnej próbowano w y­
zyskać w ten sposob wzburzone uspo­
sobienie Wiednia na korzyść dążności 
i tendencyj stronniczych. Taką nie­
zgrabną w tym wypadku, nawet niego­
dziwą spekulację na wyzyskanie kata­
strofy odepchnie zdrowy zmysł ludno­
ści, która mimo żałoby i boleści zdro­
wo na stan rzeczy patrzy.

Pod względem krasom ówczym  o- 
ba ostatnie starcia w Izbie należeć bę­
dą do najświetniejszych epizodów bie­
żącej sesyi. Opozycya wydelegowała 
do walki dwóch najlepszych m ówców 
swoich, dr. Herbsta i dr. Plener a, a 
minister skarbu dr. Dunajewski, który 
już tyle złożył dowodów, że mierzyć 
się może co najmniej jak równy z rów­
nym z najgłówniejszymi mówcami le­
wicy, tym razem przemówił świetniej 
niż kiedykolwiek i osiągnął sukces 
większy niż kiedykolwiek. Trzeba, co 
prawda, i to przyznać, że tak dr. Ple­
ner jak  i dr. Herbst tym razem bar­
dzo ułatwili zwycięztwo ministrowi 
skarbu, bo byli, co się im rzadko zda­
rza, bardzo nieszczęśliwi w doborze 
argumentów. Dr. Plener odrazu odsło­
nił słabą stronę swojego wystąpienia, 
w którą ugodzony przez tak znakomi­
tego przeciwnika jak minister skarbu, 
uiedz musiał nieodwołalnie. Mowa dr. 
Plenera bowiem stanowiła antycypo­
waną krytykę samego budżetu. Mówca 
niecierpliwił się i powiedział w gru­
dniu to, co później w styczniu lub lu­
tym wśród rozprawy budżetowej by­
łoby na miejscu, a co dziś każdemu 
nieuprzedzonemu słuchaczowi od razu 
przedstawić się musiało jako nowy 
produkt tego systemu opozycji gmmd 
nieme, który wszystko gani, co pocho-

opisywać umie, prawiąc szeroce, jakie teraz 
piękne panie w stolicy sukienki noszą, jak 
się w formie pozmieniały korneciki i dueei- 
ki , jak się kryzują koronki i jak angażanty 
i mancie z mody wychodzą. Tylko tego nie 
śmiał powiedzieć, że piękne panie na dworze 
młodego króla dlatego już kryz biczowanych 
na szyi nie noszą ani angażantów na rę­
kach, bo ramiona i pierś śnieżystą, kiedy ni- 
czem nie nakryte, za najstrojniejszo _ solne 
mają. Panna Marcybella. w skromności szla­
checkiej chowana, która zawsze myślała, ze 
jej czarno warkocze przetkane .srebrnym ba­
jorkiem . najmodniejszą są fryzurą . nic mo­
gła się nadziwić temu wszystkiemu , ale je ­
szcze uważniej niż o strojach . słuchała, kie­
dy wesoły Petyhorzec jakieś włoskie amortm 
zaśpiewał.

Nawet o księdzu plebanio Kryszpin nie 
zapomniał, ale mu wielką sprawił satysfakcję, 
informując o nowym sposobie tarcia tabaki, 
najprzedniejszej w świecie moszkulaucu i 
■prawdziwej delicyi najwybredniejszego choć­
by nosa. czy świeckiego czy duchownego, a 
to wedle sekretu swego wuja, księdza legcn- 
sa kapituły wileńskiej , który tyle a tyle le- 
wandv, tvle a tyle pergamatu , tyle a tyle 
koperwa.su et caetera daje, z czego taka py­
szna tabaka, ze przed mą wszystkie santo- 
m erki, holenderki, hiszpanki i ty rakuzanki 
w kąt idą !

* Ale największą już uciechę i największy 
oblektament miał JMPan Ortyiiski. Trzeba 
wiedzieć, że był to najzawziętszy w świecie 
poJitieus i statysta,  ̂ i najgorętszy partyzant 
konfederacji barskiej , wróg sprzysiężony kró­
la, jego partyi , familii książąt Czartoryskich 
i aljantki rossyjskiej — ale to wszystko pod 
garncem, w czterech kątach domowych, i aby 
nikogo nie było, jeno 011 jeden a piec drugi. 
Jak już bowiem się rzekło, człek wielce mi­
zernego był animuszu , nad wszelką miarę 
bojaźliwy i o skórę swoją i o fortunę, a nic-

wiedzieć o co bardziej . bo jedno kochał nad 
drugie. Tedy im bardziej nienawidził króla i 
wszystkich jego adherentów, tern bardziej się 
b a ł , inr z serdeczniejszym ferworem lgnął 
do partyi przeciwnej, tern trwożniej i groźniej 
mu były — a kiedy przyszło istotnie do tego. 
że opressya i gwałt zaczynał być w Rzpltej 
argumentem i racyą stanu , tedy juz dusza 
była szlachcicowi na ramieniu.

Ale że i kocieł pęknie, kiedy się do 
zbytku pod pokrywą nakipi. tedy i pan Or­
ty ński musiał dawać folgę swemu rankorowi 
i gwałtowności politycznych passyj, a czynił 
to zamykając sic w izbie i do srogiej księgi 
foliantowej wpisując swoje espektoracye. Te­
dy zdawało mu się, że jest okrutnie mężnym 
Rzymianinem , ciris inpa-vidus, co pro \mbli- 
co bono walecznie gardło azarduje, i pióro 
•skrzypiało po papierze, zgrzytając okrutnie, 
jakby czuło i_ dzieliło indygnacyę pisarza. 
lc(i\ zrlaio JM. Panu Ortyńskiemu, że 
siedzi vy sejmie i prawi mowę przeciw po­
gwałceniu wolnych oby wateli tej starej Rpltej. 
to że na sejmiku przeciw familii fomentuje, 
to że na króla ciska groty żelazne swojej 
mężnej swady — i wtedy nasz szlachcic ful- 
minant dawał tytuły : Protest. JMp. Mateusza 
Ortynskicgo, eześnika źwunogrodzkiego, na 
deklarację JMci posła ro syjskiego Itopnina; 
Głos JMci pana Mateusza Orlyńskiego prze­
ciw opressyi wolności; Manifest JMci pana 
Mateusza Orlyńskiego, eześnika zwinogrodz- 
kiego, przeciw panu stolnikowi litewskiemu, 
jako niegodnemu uzurpatorowi korony pol­
skiej ; Rcmanifost JMci pana Mateusza Or- 
tyńskiego na manifest imperatorowęj rossyj­
skiej ifd.

Kiedy taką mowę napisał, a przy ka- 
żdem zdarzeniu publicznem spisywał ich kil­
ka , odczytywał głośno, z partesem i srogą 
surowością głosu i giestu, ale jak w kominie 
coś trzasło. lub podedrzwiami szelest się jaki 
o zwał, zamykał księgę i z trwogą porywał się



cizi od rządu a p rio r i, a posteriori, ga­
ni nawet to, co sama opozycya, stojąc 
u steru zawsze praktykowała. Nie by­
ło przecież roku, w  którymby poprze­
dnie gabinety nie żądały prowizo­
rycznego poboru podatków i zawsze 
prawica głosowała za tern, jako za ak­
tem konstytucyjnym.

Dr. Herbst użył dwóch argumen­
tów, które przeciw niemu się zw róci­
ły  i klęskę mu zadały. Najpierw bo­
wiem uczynił zarzut rządowi z tego, 
co na uznanie zasługuje, t. j. z pozy­
skania zagranicznych kapitałów dlae- 
konomicznego rozwoju Austryi, a po- 
wtóre pociągnął ministra skarbu, na­
wet rząd cały do odpowiedzialności za 
to, co tam w  Paryżu dla reklamy na­
pisał ten lub ów niezgrabny dzienni­
karz. Jestże to słuszne, jestże lojalne? 
Czy zapomniała już lewica, jak żywo 
protestowała w  swoim czasie przeciw 
zarzutowi, że w  r. 1870 nadużycia po­
pełnione w Czechach podczas w ybo­
rów  z kuryi większej posiadłości dzia­
ły  się za wiedzą i wolą rządu wier- 
nokonstytucyjnego?

Dr. Plener posunął się w ferwo­
rze tak daleko, że wezwał rząd do roz­
wiązania parlamentu, aby się przeko­
nał, jak w yborcy oceniają jego  dzia­
łalność. Jest to niezawodnie dowód, 
że dr. Plener posiada wiele odwagi, 
ale nie rozwagi politycznej. Rozwiąza­
nie parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów  byłoby w  tej chwili dla le­
w icy, jeżeli nie dekretem zagłady poli­
tycznej, to w  każdym razie stawką o- 
statnią, desperacką, która poprzedza 
ruinę. Cóż zdziałało stronnictwoo
wiernokonstytucyjne od swojego upad­
ku, żeby teraz tak śmiało liczyć m o­
gło na ogół w yborców ? Trzy lata u- 
płynęły lewicy na negacyi i rekrymi- 
nacyi, a wyborcy są nadto dojrzali i 
nadto ostrożni, żeby za to ■wynagra­
dzali lewicą zwycięstwem. Jeszcze trzy 
lata trwać będzie obecna kadencya ajeże- 
li w tych trzech latach lewica zaniecha 
wszy negacyi i rekryminacyi weźmie 
się do pracy dodatniej i wykaże się 
dodatniemi rezultatami, wtedy dopie­
ro będzie mogła z pewną szansą li­
czyć na odzyskanie straconego stano­
wiska w nowych wyborach.

Rada państwa.
(X L V I I I  posiedzenie Izby wyiszej).
Wiedeń, 15 grudnia. (Korespondencya 

Gazety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u t t i n a n s- 
d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 11 mi­
nut 20.

Z 1 zby poselskiej przesłano uchwalony 
projekt ustawy o prowizoryum budżetowem 
na pierwszy kwartał r. 1882. Na wniosek 
bar. W i n t e r s t e i n a  uchwalono przystąpię 
zaraz do pierwszego czytania ,w którem prze­
kazano projekt komisyi budżetowej.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajdują się nasamprzód o- 
brady nad ustawą wynikłą z wniosku Lien- 
bachera o skrócenie ośmiolecia szkolnego. 
Wiadomo, że Izba poselska uchwaliła ustawę, 
nie skracającą wprawdzie obowiązku szkolne­
go z 8 na 6 lat, ale normującą ułatwienia 
tegoż obowiązku w dwu ostatnich latach 
szkolnych. Izba wyższa zaś nie przyjęła tej 
ustawy, lecz uchwaliła inną, również nada­
jącą ulgi, ale czyniącą je  zawisłemi nie od 
sejmów ale od rozporządzeń ministerstwa o- 
świecenia. Sprawa wróciła przeto do Izby 
poselskiej, a ta uchwaliła nową ustawę, któ­
ra, choć pomija sejmy, nie zgadza się je ­
dnak zupełnie z ustawą uchwaloną przez Iz­
bę wyższą , skutkiem czego rzecz jeszcze raz 
poszła do Izby wyższej. Komisya jej eduka­
cyjna wnosi teraz: nie odstępować od pierw­
szej uchwały Izby wyższej. Mniejszość komi­
syi atoli pod przywództwem barona Helforta 
wnosi: przyjąć drugą uchwałę Izby posel­
skiej. Galicyi, jak wiadomo, sprawa ta wcale 
nie obchodzi.

Baron H el f or t ,  motywując wniosek 
mniejszości komisyjnej, wskazuje na ustęp­
stwo uczynione przez Izbę poselską w dru­
giej uchwale jej, ustępstwo wielkie, bo po­
mijające kompetencyę sejmów. Sama kurtoa- 
zya tedy wymagałaby także ustępstwa ze 
strony Izby wyższej. (Śmiech po lewicy). Ale 
i pobudki z rzeczy samej wzięte powinnyby 
nakłonić Izbę wyższą do przyjęcia drugiej u- 
chwałjy Izby poselskiej. Różni się ona od u- 
chwały Izby wyższej tern tylko, iż przyznaje 
rodzicom naturalne prawo do dzieci, prawo 
zażądania ulg w obowiązku szkolnym dla 
nich, gdy już w sześciu pierwszych latach 
nabędą wiadomości w reiigii, czytaniu, pisa­
niu i rachowaniu, podczas gdy uchwała Izby 
wyższej prawa tego nie uznaje i czyni swo­
je ulgi" zawisłemi od ogólnych rozporządzeń 
ministerstwa oświecenia. Rozporządzenia ta­
kie nie dają należytej gwarancji w sprawie 
ekonomicznie ważnej, bo ubożsi rodzice już 
od 12go roku wieku potrzebują dzieci do ro­
boty na utrzymanie rodziny. Mówca zaleca 
przeto drugą uchwałę Izby poselskiej.

Do głosu zapisali się za wnioskiem 
większości komisyjnej p. Ilasner i bar. Ross- 
bacher; za wnioskiem mniejszości hr. Gou- 
denhove.

P. H asn er utrzymuje, że druga uchwała 
Izby poselskiej nie lepsza od pierwszej, bo 
pomija wprawdzie sejmy, ale za to zaprowa-

z krzesła. Wielka była fantazya u tego człe­
ka , ale strach jeszcze większy. Oprócz tych 
mów przeróżnych , manifestów i uniwersałów, 
spisywał satyry i paszkwile na wszystkich 
możnych ludzi, magnatów i ministrów, któ­
rzy do królewskiej partyi się liczy li, a kon- 
cypował to wcale foremnym wierszem, z wiel­
kim wylewem złośliwości i najuszczypliwszyeh 
konceptów.

Owóż kiedy Kryszpin o swojej przeszło­
ści się rozgadał, kiedy oświadczył się z swo­
ją nienawiścią do partyi królewskiej, kiedy 
wspomniał o swojej wojennej kampanii w sze­
regach księcia wojewody wileńskiego prze­
ciw wojskom imperatorowej aljantki, i jako 
teraz byle w domu na Litwie trochę z naj­
pilniejszych interesów' ojca otrząsł, zaraz do 
konfederacyi się przebiera i do ostatniej krwi 
kropli bić się będzie — a szczerość to była 
nie fałsz żaden, bo inpuncto swojej konwikeyi 
politycznej był zelant i zapaleniec wielki — 
kiedy się tego wszystkiego p. Ortyński na­
słuchał, taka go wzięła odwaga, a raczej ta­
ka konfideneya do Petyhorca, że go w se- 
cretissima swojej inkaustowej opozyeyi wtaje­
mniczył.

Teraz bywaj zdrów szpinecie, bywaj 
zdrowa panno Marcybello —  stary zamknął 
się z towarzyszem petyhorskirn na cały 
dzień w kancelaryi i nuż mu czytać i czy­
tać i czytać z tego swojego raptularza. Im 
dalej w las, tern więcej drzew — a że to 
silva rerum była, więc non claudicat compa- 
ratio — Kryszpinowi było tej swady tak na­
zbyt jak topielcowi wody. Ale że grzeczny 
był kawaler, tedy nie dał poznać po sobie, 
że wolałby przy pannie Mareybelli siedzieć i 
że mu już nudno od tych oracyj i uniwer­
sałów.

— Mości cześniku dobrodzieju — ozwał 
się w jednej pauzie, kiedy szlachcic płynąwszy 
już blisko godziny in flumine orationis na- 
szcie tchu nieco łapał — już tego Waćpan 
nie usprawiedliwisz ani przed tą kochaną

ojczyzną naszą ani wobec potomności, że mo­
gąc być ozdobą sejmów i luminarzem polityki, 
światło pod korzec chowasz....

Pan cześnik aż drgnął na sama myśl, 
aby temi piorunami, które zamknął w cielęcej 
oprawie, miał strzelać kiedy publicznie, i aż 
zatrzasnął księgę; ale się pomiarkował inie- 
chcąe zdradzić się z maleńko.śeią serca, rzekł 
poważnie :

— A co ja, szlachetka biedny, chudzina 
domator, sprawię, chociaż jak powiadasz, by­
łoby z czego pokaźnie perorować? Dziś praw­
da ' nic, siła grunt. A gdyby Minerwa sa­
ma mieszkała w zapadłym powiecie i nie- 
miała swoich kozaków i dragonji, ani asy- 
stencyi cudzoziemskiego wojska, tedy ktoby 
jej słuchał? Trybunał z dekretem, Radziwiłł 
z muszkietem! Ale posteritas to uzna; ta księga 
to najdroższy skarb mój, to honor i splendor 
cały mego domu i mego imienia; kiedyś czy­
tać będą i nie powiedzą, że w tych ciężkich 
czasach publicznych nieszczęść nie było człeka 
cnotliwego ducha i serdecznego ferworu dla 
ojczyzny! I racz to Waćpan za pewność mieć 
sobie, że kiedyś i pana stolnika litewskiego 
i księcia podkanclerzego i imperatorowej ros- 
syjskiej nie stanie, a Ortyński żyć będzie i 
jako redivivus chodzić między bracią szlachtą! 
Synów nie mam, ale wnuka Róg da, może 
się doczekam, a wtedy na krzyżmo tę księgę 
weźmie od dziadka.

Petyhorzec westchnął tęsknie i pomy­
ślał w duszy, jakby on chętnie tę radość panu 
cześnikowi przyspieszył i spadkobiercę tej 
księdze assekurował — a p. Ortyński wziął 
to westchnienie za znak admiracji i począł 
czytać znowu jakiś reraanifest na manifest. 
Na szczęście Iiryszpina były między temi 
oracyami, uniwersałami i manifestami także 
satyry i libelle, które stary cześnik bardzo 
sprytnie i z wielkim jowializmem układał.

(Ci;)!.' d&bzy uastiji’1-.

dza prawo rodziców, a więc instancji jeszcze 
więcej uprzedzonej od sejmów, podczas gdy 
cała kompetencja, całe prawo w sprawach 
szkolnych do państwa należeć powinno. Mów­
ca w dalszym ciągu dyalektycznemi wywo­
dami wyprowadza z uchwały Izby poselskiej 
zasadnicze naruszenie zasady obowiązkowego 
ośmiolecia szkolnego, na co państwo przystać 
nie może, podobnie jakby minister wojny nie 
mógł się zgodzić na to, by prawo rodziciel­
skie skracało służbę wojskową.

Hr. C o u d e n h o y o  dowodzi, że po 
wsiach ośmiolecie szkolne nie da się prze­
prowadzić, a gdzie ustawa okazuje się nie­
wykonalną , tam lepiej ją zmienić i z prze­
ciwników ustawy robić zwolenników.

Zapisali się jeszcze do głosu : za wnio­
skiem większości p. Arneth i bar. Schmidt: 
za wnioskiem mniejszości hr. Ryszard Bel- 
credi.

Br. R o s s b a e h e r  motywuje koniecz­
ność zachowania ośmiolecia szkolnego wzglę­
dami na bitność armii.

Hr. Ryszard II e 1 e r e d i objaśnia rzecz 
z punktów widzenia prawniczego, ekonomicz­
nego i pedagogicznego. Głównie decydują tu 
względy ekonomiczne, którym sprzeciwia sio 
drakonizm ustawy szkolnej z swem ośmiole- 
ciem bezwarunkowem, nieiiczącem się z po­
trzebami ludności. Wzgląd finansowy jest 
ten, że im dłuższy obowiązek szkolny, tern 
więcej dzieci w szkole, tern większe też wy­
datki na szkołę, które częstokroć przechodzą 
siły gmin. Wzgląd pedagogiczny zaś jest 
ten, że plan nauk dla szkół wiejskich jest 
zbyt uczony i niestosowny dla dzieci chodzą­
cych za pługiem. Tak np. w ostatnim roku 
szkolnym, czyli w 14tym roku wieku, uczą 
anatomii, i to chłopców i dziewczęta razem, 
wedle atlasów anatomicznych. W ogóle osta­
tnie dwa lata szkolne są poświęcone rzeczom, 
których ani od dzieci, ani od nauczyciela 
wiejskiego wymagać nie należy. Ulgi zaś, 
jakie chce nadać większość kom isyi, czyli 
pierwsza uchwała Izby wyższej, zawisły od 
siedmiu instancyj, są przeto ułudne. Dlatego 
mówca będzie głosował za wnioskiem mniej­
szości.

Pan A i n e t h wytyka preopinantowi, 
że mówił nie przeciw wnioskowi większości, 
lecz przeciw ustawie szkolnej.

Tu zamknięto dyskusję.
Przeciw wnioskowi większości przema­

wia jeszcze książę Karol S c li w a r z e n b e r g, 
oświadczając się tylko przeciw pogwałceniu praw 
rodzicielskich przez państwo. Jako mówca 
generalny za wnioskiem większości przema­
wia bar. S c h m i d t ,  który żm względu na 
wielką liczbę gmin protestanckich, żądają­
cych zachowania ośmiolecia szkolnego, gło­
sować będzie za rzeczonym wnioskiem.

W imiennem głosowaniu przyjęto wnio­
sek większości 72 głosami przeciw 62 gło­
som. Koniec posiedzenia o godź 3. Następne 
jutro.

( C L X X X II  posiedzenie Izby poselskiej.)

*-j-* W iedeń, 15 grudnia. (Kor. Gazety 
laeowskiej). Wiceprezes L o b k o w i c zagaja 
posiedzenie o godz. 11 min. 15.

Na porządku dziennym nasamprzód wy­
bór sekretarza w miejsce pos. Reschauera. 
Wedle ogłoszonego pod koniec posiedzenia 
skrutynium pos. Reschauer wybrany po­
nownie.

Następuje dokończenie dyskusyi nad 
wnioskiem Herbsta o przekazanie odpowie­
dzi rządowej na interpelacyę Neuwirtha i 
Tomaszczuka o Landerbanlm osobnej komi­
syi v. 24 członków.

Pos. T o n k 1 i oświadcza, że odpowiedź 
rządowa zupełnie go zadawala. Powiedziano 
z lewicy, że tylko rzeczowe pobudki podyk­
towały wniosek; pewnie jednak dosłownie 
tego brać nie można, bo interpelacja miała 
być pierwszą z głównych akcyj lewicy prze­
ciw rządowi. Chciano mu dać votum nieuf­
ności lub co najmniej nabawić go kłopotów. 
Zadaniem posła atoli nie jest nabawiać rząd 
niepotrzebnych kłopotów, i dla tego mówca 
głosować będzie przeciw wnioskowi. Z odpo­
wiedzi rządu wynika zresztą, że Bank kra­
jów koronnych nic jest przezeń szczególniej 
faworyzowany. Regulatyw, przeciw któremu 
rząd wedle interpelacji sobie postąpił, nie 
jest ustawą, lecz tylko instrukcją. Powiedzia­
no, że rząd nierówno mierzył, bo samemu 
tylko Bankowi rzeczonemu pozwolił wydać 
nowe akcye bez poprzedniego wpłacenia 
pierwszych. Mówca nie wierzy w to już dla 
tego, że od r. 1873 banki nowych akcyj nie 
wydawały. Zarzucono, że Bank trudni się 
grą giełdową; ale metyle jego to wina, ile 
raczej Rotschildów, którzy urządzili na gieł­
dzie kontrininę.

Ros. S c h ó n e r e r  przypomina prze­
silenie giełdowe z roku 1873, którego główną 
przyczyną było wydawanie nowych akcyj 
bez wpłacenia pierwszych. Ztąd obowiązkiem 
rządu jest zapobiegać rzeczom, które nowy 
Jerach sprowadzą. Prawda, że rząd ma for­
malne prawo odstępowania od regulatywu, 
ale nie powinien korzystać z tego. Uderzyło 
mówcę, żc podczas gdy interpelacja była 
wystosowana do ministra spraw wewnętrz­

nych, który też odpowiedział na nią,  w dy­
skusji wczorajszej zabrał głos minister skar­
bu. Przemówienie jego sprawia wrażenie : 
(jut s'excuse saccuse. Skrajna lewica sama je ­
dna zawsze chce dobrych ustaw, i tak też 
domaga się ustawy przeciw schwindlowi a- 
kcyjnemu, a dawniejszej większości wierno- 
konstytueyjnej czyni wielki ztąd zarzut, że 
nie przyprowadziła ustawy akcyjnej do skut­
ku. Ale i o tern skrajna lewica jest przeko­
nana, że rząd dzisiejszy tak samo postępuje 
jak dawniejszy. Już w październiku poruszy­
łem tę sprawę w dzienniku nieprzystępnym 
powszechnej korrupcyi dziennikarskiej — bo 
i takie nawet, które maja nibyto czyste ręce, 
robią Liinderhankowi reklamę — w liście o- 
twartym do prezesa gabinetu. Mówca czyta 
ten artykuł; powiedziano w nim, że założe­
nie Landerbanlm jest niczem innem, od tego 
co czynił rząd dawniejszy. ( W i c e p r e z e s  
zwraca mówcy uwagę, że czytać nie wolno). 
Pan wiceprezes z swego stanowiska rzeczy­
wiście słusznie ubolewa, że dopiero teraz 
przerwał mi w czytaniu, albowiem właśnie 
skończyłem, com chciał odczytać. (Wesołość). 
Ten oto list otwarty uległ konfiskacie przez 
prokuratora, który w procesie Ofenheima tak 
pięknie przemawiał. Ponieważ tedy nawet w 
uczciwych dziennikach nie wolno o takich 
rzeczach mówić, więc trzeba mówić o nich 
tutaj. Główną myślą przewijającą się przez całą 
dyskusję jest ta, że rząd ma prawo nie trzy­
mać się regulatywu. Tak jest ma prawo for­
malne, ale przeciw temu prawu staje prze­
ważający obowiązek zapobiegania wszystkie­
mu, coby mogło sprowadzić nową katastrofę. 
Wszakże i monarcha ma niezaprzeczone 
prawo ułaskawienia, a cóżby powiedziano, 
gdyby ułaskawił n. p. winnych pożaru w 
Ringtlieater ? Skutki zaś przyzwolenia na wy­
danie nowych akcyj, nim pierwsze wypłaco­
no. już zaczynają się objawiać. Już powstają 
spiski giełdowe, które kilku zbogacą, a wiciu 
zubożą; już mamy dawny schwindel griinder- 
ski. Ale Bank krajów koronnych przezwycię­
ża w dziale ekonomicznym nawet wierno- 
konstytucyjność w dziale politycznym dzien­
ników, a dowiedziałem się właśnie, że w 
radzie zawiadowczej rzeczonego Banku zasia­
dają wiernokonstytucyjni, (Przeczą po lewicy). 
Proszę, powiedziałem, że właśnie się dowie­
działem; ale jeśli to nieprawda, wzywam 
was, przygłuszcie słowa moje stanowczem 
nie! (Mówca sam na chwilę sobie przcryica; 
z początku milczenie, potem brawo! brawo ! z 
prawicy). Gdy wyraźniej pokażą się skutki 
powrotu do szwindlu, wtedy może z tej i z 
tamtej strony Izby powiedzą : zawiniliśmy
tu i tam. Dla tego zabrałem głos, aby z góry 
zastrzedz skrajną lewicę przed udziałem w 
winie. Aby zaś parlament więcej pozyskał 
nieuprzedzonyeh żywiołów, ja i pp. Krona- 
wettor, Steudel i Fiirnkranz złożymy dziś 
jeszcze na stoie prezydyalnym wniosek , aby 
członkowie rad zawiadowczych i t. p. nie mo­
gli być posłami. (Brawo! z prawicy). Mówca 
kończy, oświadczając, że będzie głosował za 
wnioskiem Herbsta.

Pos. M e z n i k  w przemówieniu preopi- 
nanta widzi tylko reklamę dta jego pisemka. 
Co się tyczy rzeczy samej, po wielkim hała­
sie , z jakim wniesiono interpelacyę, spodzie­
wał się czegoś więcej niż zarzutu o nietrzy- 
manie się regulatywu, który nie jest ani u- 
stawą, ani nawet rozporządzeniem. Nie ma w' 
tem nic zdrożnego , ani też w tern, że rząd 
w 24 godzin po walnem zebraniu akcyona- 
ryuszów dał Bankowi pozwolenie na wydanie 
nowych akcyj. Sama lewica, która dziś uj­
muje się za regulatywem, wyrażała się o nim 
dawniej pogardliwie. Mówca czyta ustępy z 
dawniejszej mowy samego interpelanta Neu­
wirtha o wniosku Lienbachera, który żądał 
zbadania przyczyn katastrofy z r. 1873. Re­
gulatyw nie był zastosowywany nawet wte­
dy, gdy chodziło o pieniądze austryackie, a 
nie francuskie, jak dzisiaj. Ustawa handlowa 
dozwala zaś wydawać nowe akcye, gdy na 
pierwsze wniesiono 20 prc. Słowem nie na­
ruszono żadnej ustawy, ztąd też komisya, 
jakiej żąda wniosek Herbsta, niepotrzebna

Tu zamknięto dyskusję.
Jako mówca generalny za wnioskiem 

przemawia pos. N e u w i r t h  bardzo obszer­
nie, komentując złośliwie wczorajszą mowę 
ministra skarbu i dowodząc częścią powta- 
rzanemi z mów Herbsta i Tomaszczuka, 
częścią nowo przywiedzionemi faktami, że są 
indycya szczególniejszej faworyzacyi banku 
przez rząd. Drastyczny sposób argumentacyi 
wywołuje częste i frenetyczne objawy zado­
wolenia z lewicy, szczególniej także liczne 
cytaty z Vatcrlandu, w których ten organ 
prawicy uderza z całą siłą na Lćinderbank.

Ostatnim mówcą przeciw wnioskowi jest 
pos. Henr. Cl a i n ,  który po efektach mowy 
preopinanta obawia się, by własne jego prze­
mówienie nie wydawało się zbyt trzeźwem. 
Uznając, że jakkolwiek wiele mówiono, co 
do rzeczy nie należało, w ogólości jednak 
umiano się miarkować i zachować granice 
legalności, co nawet pos. Schónererowi przy­
znać trzeba. Mówca od siebie także przyrze­
ka, że będzie mówił z umiarkowaniem. Je­
dynie właściwy grunt dyskusyi jest ten, na 
którym postawił rzecz pos. Grocholski. Nie 
jestem —  powiada mówca — zwolennikiem



yrunderstwa, ale nie mogę przyznać, iżby każ­
de nowe przedsiębiorstwo było snmo przez 
się złe i niebezpieczne. -Nie wydają werdyktu 
o Landerbu* ku, bo wchodzie w ocenę jego 
czynności nie miejsce w parlamencie. (Głosy 
z lewicy: Czynności rządul) Gdyby to czy 
niono, popadłoby się w błąd, którego się u- 
nikać powinno, t. j robienia bankowi rekla 
m y; ja zaś bezwarunkowo reklamę potępiam. 
Wczorajsze oświadczenie ministra, że między 
rządem a bankiem nie ma żadnej konwent,y i ,  
wiarygodniejsze jest dla mnie, niż chełpienie 
się banku taką konwencją. Powtarzam, że je ­
dynie właściwym gruntem dla dyskusyi jest 
ten, na którym ją pos. Grocholski postawił, 
żądając jawnego wypowiedzenia zarzutów tu 
w7 izbie, a nie w tajnej koinisyi, i żądając 
zarazem dowodów na twierdzenia Powoły­
wanie się na pogłoski, to jeszcze nie dowód, 
zwłaszcza gdy zarzuty, aluzye, podejrzliwości 
są umyślnie w świat puszczane. Niedorze­
cznością byłoby wybierać komisję, której by 
nie można dać faktów do rozpoznania. Dla 
tego mówca głosować będzie przeciw wnio­
skowi

Izba przystępuje do głosowania.
Pos. K o p p  żąda imiennego głosowa­

nia. Wniosek ten z lewicy i prawicy licznie 
poparty.

Rezultat głosowania jest równość gło­
sów : 151 za wnioskiem, la l  przeciw wnio­
skowi. Wniosek Herbsta przeto odrzucony. 
(.Przeciągłe oklaski i krzyki zadowolenia na le­
wicy).

Odczytano jeszcze wspomniany powjżej 
wniosek pp. S eh on er er a, Kronawettera, 
Furnkranza i Stendla : „Wysoka Izba zechce
uchwalić : Ustawa z dnia...., zmieniająca or­
dynację wyborczą. Za przyzwoleniem i t. d. 
Artykuł I. Od prawa biernego  ̂ wyboru po­
słów są wykluczeni urzędnicy państwa, człon­
kowie rad zawiadowczych, likwidatorowie, 
administracyjni kierownicy i członkowie za­
rządów przedsiębiorstw kolejowych lub in­
nych zakładów komunikacyjnych, pobierają­
cych subwencję z skarbu ; tudzież członko­
wi rad zawiadowczych, likwidatorowie, ad­
ministracyjni kierownicy i członkowie zarzą­
dów banków lub spółek handlowych lub prze­
mysłowych , które pozostają z państwem w 
stosunkach; nakoniec osoby, które jako człon­
kowie rad zawiadowczych, kierownicy admi­
nistracyjni lub członkowie zarządu należą do 
przedsiębiorstwa obliczonego na zysk a po­
padłego w konkurs. Art. II. Wykonanie usta­
wy poruczone ministrowi spraw wewnętrz­
nych. —  Wniosek ten przekazać osobnej ko­
m isji z i 5 członków, “

WTniosek zyskuje bardzo liczne popar­
cie z obu stron Izby.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
4tej. Następne jutro.

SPRAW Y ZAGRASICZM
i Proce* JRocSieforła).

W dniu 13 b. m. rozpoczęła się przed 
sądem w Paryżu rozprawa ostateczna prze­
ciw Rocheibrtowi w procesie wytoczonym mu 
przez Roustana. Roc-hcfort obwiniał Boustana 
w jednym z swych artykułów sensacyjnych, że 
doprowadził do okupacji Tunisu w widokach 
zysków osobistych co spowodowało ministra- 
rezydenta do oskarżenia Roclicłbrta o szc-zer- 
stwo.

Oskarżyciel Roustan budzi największe 
zajęcie pomiędzy publicznością. Jest to czło­
wiek małego wzrostu, niesympatycznej po­
wierzchowności, ale rozumnego wejrzenia, 
robiący wrażenie w istocie zręcznego dyplo­
maty.

Rochefort odpowiadał zaambarasowa- 
ny, ale mowa jego była pełna spokoju i god­
ności.

Pierwszym świadkiem przesłuchanym 
był baron Billing, który oświadczył, że nic 
miał nigdy żadnych stosunków z Roehofor- 
tein, że w artykule inkryminowanym nie ma 
żadnego wcale udziału, ze słyszał wprawdzie 
o Ronstanio niekorzystne zdania z powodu 
jego gospodarki finansowej, ale od kogo zda­
nie to słyszał, powiedzieć nie może. Następ­
nie krytykował świadek polityczne czynności 
Roustana.

Dalej przesłuchany został p. Gay, zna­
ny z sensacyjnych artykułów podpisywanych 
nazwiskiem Gay de Tunis, który, jak się po­
kazało, odgrywał rolę dość niehonorową. Jest 
to figurka mała, niepozorna, a przy tern awan­
turnicza Świadek ton nie umiał, a raczej 
nie mógł zeznać także nic pewnego i odbie­
gał ciągle od pozytywnych pytań sędziego, 
czyniąc wycieczki aa pole polityczne i bre­
dząc od rzeczy.

Wezwany także jako świadek młody 
deputowany ze stronnictwa radykalnego Pel- 
letan rozpoczął wywód długą przemową, 
nieprzerywaną przez nikogo. Rył on osobi­
ście na placu boju w Tunisie w celu zba­
dania na miejscu kwestyi okupacji. Opowia­
dał szczegóły znane już po części z jego or­
ganu Justice, że Roustan otoczył się licznym

no-dworem złożonym 
chodzenia. Przedewszystkiem jakiś Eliasz,

figur wschodniego

nazywany generałem wywierać miał prze­
ważny wpływ na Roustana za pośrednictwem 
swojej żony, która prowadziła rozmaite spe­
kulacje finansowe z Roustanem. Dokładnego 
oskarżenia nie mógł i Pelletan postawić 
przeciw Postanowi.

M łody, bardzo zamożny bankier Yieil- 
Picard był przesłuchany z powodu jakiegoś 
tajemniczego zeszytu pism. które według 
twierdzenia Rocheforta kupił w Tunisie z po­
lecenia rządu. Świadek odpowiada, że pisma 
rzeczone mógłby jedynie pokazać pod wiel­
ką dyskrecją dwom osobom, któreby sąd 
wydelegował.

Po wypytaniu jeszcze kilku świadków 
podrzędnych którzy nic nie zeznali, przesłu­
chany został b. minister Barthelemy-Saint- 
Hilaire. Świadek przyznaje Roustanowi wiele 
zalet, chwali jego intelJigencyę i przedstawia 
jako posłusznego i rzetelnego agenta, Billin- 
gowi świadek nie powierzał nigdy żadnej 
missyi. Był on wprawdzie u świadka przed 
wyjazdem do Tunisu i ofiarował swoje usłu­
gi, ale minister prosił Billinga jedynie oto,  
ażeby poparł skutecznie prace około odgrze­
bywania starożytności w Kartagenie i Utyce. 
Skoro Billing -później wszedł w bezpośrednie 
stosunki z bejem , odwołał go minister na­
tychmiast. Traktat z 13 maja został ułożo­
ny w Paryżu pod kontrolą rady ministeryal- 
nej, ale nie jak twierdzą przez Roustana w 
Tunisie. Zakupione przez Yieil-Piearda pisma 
nie zostały nabyte z polecenia ministra. 
Berthelemy - St. Hilaire nie chciał tych ak­
tów nietyłko nabywać, ale nie życzył ich 
sobie nawet przejrzeć, gdyż zawierały dzieje 
założenia agitacyjnego organu arabskiego 
Mosfakel.

Były prezes gabinetu, p. Waddington z 
oburzeniem mówił o oszczerstwach miotanych 
na Roustana. Oświadczył, że mu wstyd, iż 
zniewolony jest bronić ministra-rezydenta 
od zarzutu sprzedajności. Twierdził, że Rou­
stan pozostał tak ubogim do dziś , jak był 
w chwili wstąpienia do służby rządowej. W 
końcu zwrócił się Waddington do przysię­
głych z przemową, żeby nie dopuścili , bez­
karnego obrzucenia błotem tych, którzy wier­
nie służą Francy i.

Zawezwany przez Rocheforta jako świa­
dek Lesscps wyraża się przed sądem bardzo 
pochlebnie o Roustanie. Wszystkie pytania 
przez Rocheforta chybiają celu,  gdyż świa­
dek odpowiada w duchu przychylnym dla 
Roustana.

Podobnie odpowiada dwóc-h wysokich 
urzędników ministerstwa spraw zagranicznych. 
Jeden z członków europejskiej kom isji finan­
sowej w Tunisie odpiera stanowczo wszystkie 
oskarżenia Rocheforta. Rajką wierutną nazy­
wa twierdzenie o przyjmowaniu podarunków 
przez Roustana, jak również stosunki jego z 
Eliaszem i jego żoną.

Zgodnie z życzeniem obrońcy następuje 
konfrontacya barona Billinga z byłem mini­
strem Barthćiemy-Saint Hilaire. Baro i Bil­
ling twierdzi, że Gambetta potępiał wojnę 
tunetańską i w obecności vieiu osób obwi­
niał Roustana, że już raz z powodu mikro­
skopijnej sprawy zaledwie nie uwikłał Fran­
c ji  wojnę. Twierdzi dalej, że Barlhelemy 
St. Hilaire powierzył mu raisyę i dał listy ...

D a r t h e l e m y ,  przerywając: Pan kła­
miesz !

Świadek B i l l i n g :  Pan masz lat S'-1, 
ale choćby i starzec uwłaczał memu hono­
rowi, bronić się będę. Roustan wszczął za­
targ z konsulem włoskim 
Eliasza.

z powodu zony

Gazeta Lwowska z dnia 17 grudnia 1881.

R o u s t a n :  Nieprawda.
B i l l i n g  7. krzykiem: A listy?
Adwokat C l e r v :  Pokaż jo pan, gdzież 

one są?
. . D > i 1 i n g : Pan Delafosse ofiarował panu

pieniądze. ( D e l a f o s s e  z audyfcoryum woła: 
Kłamstwo! kłamstwo! Niepokoi w Izbie są­
dowej.)

P r e z e s  s ą d u :  Napominam p. Riiiin- 
ga, ażeby się miarkował, nie jesteśmy tu 
powiem na zgromadzeniu Indowem. Obsta­
jesz pan zatem przy swych zeznaniach?

o i l  l i n g :  Oto moje instrukcje pisane 
tajeni nem pismem. Wynika z nich, żc p. 
Rartnólęmy chciał przejrzeć papiery, ale ja 
nie chciałem ich pokazać.

D e l a f o s s e  wy? tępuje w n a jwyższem 
rozdrażnieniu przed stół przewodniczącego i 
mowi: Panie prezesie! Nie jestem w stanie 
za panować nad oburzeniom mojem wobec 
kłamstw I-ii linga. Wszystko, co on mówi, jest 
kłamstwem!

B i l l i n g ,  który się cofnął w tłum au- 
dytoryum, woła: Przysięgam na Chrystusa, 
że co mowie jest prawdą f

P r e z e s  s ą d u :  Jeżeli p. Billing dalej 
w ten sposób występować zechcę, to będę 
zniewolony nietyłko wydalić go z sali, ale i 
ukarać.

D a r t h e l e m y  zapewnia ponownie jak 
najuroczj ścię j, że lhllingowi nie powierzał 
żadnej misji. Ale skoro Billing twierdzi, że 
nie powinno było przyjść do wojny z Tuni­
sem, to świadek czuje się obowiązanym o- 
,świadczyć, że Billing podawał mu plan roz­
poczęcia natychmiastowej wojny z Tunisem 
(Wesołość). Tak — dodaje świadek —  wojny, 
którą bylibyśmy z pewnością przegrali we­

dług planu Billinga. ( Ogólny śmiech w audy- 
toryum).

Świadek F a r c y  opowiada, że Saacy 
usiłował ogłosić we Franęe artykuły o spra­
wie tunetańskiej, które byłyby ją jeszcze bar­
dziej zaostrzyły i źe artykuły te wyszły z ini­
cjatywy Roustana.

Następuje potem wobec sądu, świadków 
i audytoryum zatarg pomiędzy byłym depu­
towanym Leonem Renault a Rochefortem. 
Renault był w pismach Rocheforta najmo­
cniej dotkniętym. Rochefort oświadcza, że 
Pieard mu mówił, jakoby w papierach prze­
zeń kupionych odgrywał Renault najhanieb­
niejszą rolę , zapytuje więc świadka , czy 
jestto tak, czy nie jest ? Czy Renault przed­
stawiał bejowi Tunisu projekt traktatu w 
sprawie utworzenia towarzystwa finansowego 
i czy bej odrzucił ten projekt, w skutek cze­
go zagrożono mu wojną?

Świadek R e n a u l t  oświadcza, że nie 
troszczy się tern, co o nim pisał konsul wło­
ski, a tialej, że nigdy nie był u beja Tunisu 
i nigdy mu nie groził. Wszystko eo Ro- 
chefort napisał, jest pospolitem oszczer­
stwem.

R o c h e f o r t  gwałtownie : Ponieważ
bej odrzucił projekt, rozpoczęto wojnę, ale 
gdyby był bej przyjął projekt, to Francja 
byłaby została wierzycielem Tunisu. W ten 
sposób sprawa Renaulta zamieniła się w 
wojnę..

Świadek R e n a u l t  odpowiada, że Ro­
chefort ze złą wolą przeistacza lakta i za­
stępuje je wymysłami.

Ro c fi e f  o r t : Ozemużeś pan nie pro­
stował wersyj, które o panu obiegał??

R e n a u l t :  Gdybym chciał zbijać i 
prostować wszyst: ie pogłoski, to nie starczy­
łyby na to szpalty wszystkich dzienników.

Ro krótkiej wymianie zdań obrocców 
pyta prokurator generalny Rocheforta, jak 
się nazywa dyplomata, który mu dawał in­
formację.

R o c h e f o r t :  Jest to sekretarz mini­
stra tunetańskiego Mobameda, Arif-Effendi.

Nakoniec zabrał głos adwokat Rousta­
na , Oleyy, i w świetnej przemowie oskarżył 
Rocheforta o oszczerstwo, a do przysięgłych 
rzekł: Jeżeli panowie orzeczecie, że p. Ro­
chefort niewinny, to potępicie nietyłko Rou 
stan a ale zarazem także człowieka, który 
przez głosowanie powszechne powołany jest 
do steru władzy.

Ostatnie posiedzenie sądu, które odbyło 
się we czwartek, rozpoczął prokurator Dau- 
pfiin mową oskarżającą Rocheforta, którą ten­
że przerywał często. Prokurator, odpierając 
wszystkie obwinienia przeciw Roustanowi 
wymierzone, żąda wyroku przeciw Rochefor- 
towi, ażeby ochronić honor urzędników pań­
stwa i kraju.

Przesłuchano następnie ponownie De­
lafosse Gdy obrońca Delpierra, Delatre, za­
pytał, czy Delafosse był czynny jako agent 
w uzyskiwaniu dla newnych osób orderów 
tunenańskich, odpowiada DeYibsse: Tak jest, 
a pan sam byłeś jednym z tych, któr . ■T 
o taki order prosili. (Głośny śmiech w audy­
toryum).

Obrońca Rocheforta Gntineau miał 
mo wę , która trwała trzy godziny. Ro­
chefort chciał jeszcze jeden list odczytać, ale 
prezes sądu nie pozwolił na to, ponieważ 
treść tego listu nie była znaną obu stronom, 
jak tego wymaga prawo.

R o u s t a n :  Ja żądam, ażeby wszystko 
było odczytane, ale z wymienieniem wszyst­
kich nazwisk.

R o c h e f o r t :  Nazwisk nie mogę wy­
mieniać.

R o u s t a n :  Na nieszczęście, nigdy nie 
wymieniacie panowie nazwisk ludzi, którzy 
miotają na mnie oszczerstwa.

.Prezes sądu odczytał następnie list pew­
ne o-o adwokata tunetańskiego, pełen inwek- 
tvw przeciw Roustanowi. Po przemówieniu 
Delattra, obrońcy Rocheforta, strony zrzekły 
się repliki.

Prezes nie przedstawiał ogólnego wy­
wodu sprawy, lecz zrobił tylko kilka krót­
kich uwag ze stanowiska jurydycznego.

Przysięgli po naradzie, trwającej trzy 
kwadranse, przybyli do sali i oświadczy7;i, że 
oskarżonego o oszczerstwo uznali niewinnym. 
W skutek "tego niespodziewanego werdyktu, 
który wywołał ogolnc zdziwienie, sąd uwol­
nił 'Rocheforta od oskarżenia, a Roustana 
skazał na koszta procesu.

K fi. 0 fi IK  A
— Jan F onnandel, major pułku pie­

szego nr. 68, przeniesiony do takiegoż pułku 
nr. 72.

=  D yrekcja ruchu kolei Karola Lu­
dwika przesyła nam następujący komunikat o 
wypadku, który się zdarzył wczoraj po połu­
dniu na dworcu na Podzamczu. Pociąg raię- 
szany nr. 6, przybywszy na staoyą te o godzi­
nie B minut B9 po południu, uderzył w skutek 
przestawienia zwrotnicy tuż przed maszyną, na 
grupę wagonów ustawioną na torze. wiodącym

do magazynu i uszkodził cztery wagony. Pię­
ciu podróżnych odniosło lekkie kontuzje ; czte­
rej z nich wysiedli w Podzamczu jako u celu 
podróży, jeden zaś udał się dalej tym samym 
pociągiem do Krakowa. Pociąg spóźnił się z po­
wodu tego wypadku o 6 minut.

=  Program poniedziałk w  g  • wie­
czora w teatrze hr. Skarbka na korzyść osób 
dotkniętych straszną katastrofą wiedeńską jest 
bardzo bogaty i urozmaicony. W części muzy­
kalnej biorą udział panie Tellini i Nowakowska, 
pp. Mikuli. Woleński i Leopold Miłaszewski, 
a wykonane będą utwory Beetbovena, Chopina, 
Verdi’ego, Moniuszki i Gounoda. Po koncercie 
odegraną będzie komedya jeunoaktowa Gróbera 
p. t. Pu obiedzie.

— WiuczTuk muzykalno-deklama-
e y jn y  urządzony w dwudziestoletnią, rocznicę 
założenia towarzystwa Bratniej Pomocy słucha­
czów Lwowskiej politechniki odbędzie się dnia 19 
grudnia w auli politechniki pod artystycznem 
kierownictwem p. Henryka Jareckiego z współ 
udziałem p. Władysława Barącza i uproszonych 
członków chóru lwowskiego. Obok przemówienia 
wstępnego, dwocli deklamacyj i śpiewów, wyko­
nane będą Chopina Scherzo, Beethovena An- 
daniino i Szuberta Andante, Leonarda Andante 
i Rondoletto, Szopowicza pieśń, Engelsberga 
Wspomnienia i Kreuzera Gdy juz wieczorny 
zapadł zmrok. Czysty dochód przeznaczony jest 
na pomnik Mickiewicza w Krakowie.

( —) Wielkie igrzysko na lodzie urzą­
dza w pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
lwowskie towarzystwo łyżwiarskie. Będzie to 
hiszpańska walka byków na wzór takiegoż igrzy­
ska, które z wielkiem powodzeniem urządzano 
kilkakrotnie na lodzie w Wiedniu. Wydział to­
warzystwa postarał się już o udział najznako­
mitszych amatorów łyżwiarskiego sportu, o dziel­
nych torreadorów i piękne torreadorhi, dla któ­
rych sprowadza pyszne kostiumy hiszpańskie 
wykonane zagranicą według najlepszych i naj­
wykwintniejszych wzorów. Będziemy więc mieli 
widowisko prawdziwie ciekawe i wysoce orygi­
nalne, pełne powabu już przez sam fantasty­
czny kontrast widowni z sceną, zimowej deko­
racji z hiszpańskiemu akcessoryami. lodu, mro­
zu i śniegu z igrzyskiem i kostiumami przenie­
sionemu z pod nieba Andaluzji. Chodzi jeszcze 
o jak najliczniejszy udział amatorów, którzyby 
zechcieli wziąć czynny udział w igrzysku —  
kto więc ma ochotę obiegać się o sławę, i ty­
tuł primiera espada na lodzie, może się zgłosić 
u wydziału towarzystwa.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
W. Seh. z wozu korzec pszenicy i korzec ję­
czmienia a gospodarzowi J. B. z kieszeni kwo­
tę 19 zł. —  Złożono w policji znaleziony na 
wałach gubernatorskich zegarek srebrny z krótkim 
podwójnym łańcuszkiem. —  W skutek wypadku 
na dworcu w Podzamczu przeprowadzono do­
chodzenie policyjne natychmiast na miejscu i 
uwięziono winnego zwrotniczego Bazylego Za- 
remę.

*** O znaczniejszych, pożarach w
kraju doszły nas następujące doniesienia: W 

../.arze, który d. 28 listopada nawiedził kla­
sztor 00. Bazylianów w Buczaezu, dzięki ener­
gicznej pomocy spalił się tylko dach nad tą 
częścią zabudowania, w której się mieści gim­
nazjum i szkoły niższe, a nadto powała nad 
salą gabinetu fizykalnego i zoologicznego, któ­
rą jednak Da czas jeszcze opróżnić zdołano. 
Strata zrządzona ogniem jest ubezpieczona. 
Ogień, jak się zdaje, powstał z komina. — W Za­
lesiu, w powiecie czortkowskim, spłonęły bu­
dynki i zapasy gospodarskie trzech włościan. 
Nieubezpioczona ich strata wynosi 2.870 zł. 
Przyczyna tego pożaru nie została wyśledzo­
na. -— W gminie Uściu ruskiein, w powiecie 
gorlickim, pogorzało czterech rolników, których 
stratę oceniono na 5.989 zł. Tylko jeden z po­
gorzelców był w części ubezpieczony. Nieostro­
żność była tu przyczyną nieszczęścia. — W Za­
bili, w powiecie kosowskim, spłonął tartak na­
leżący do fundacji lir. Skarbka, w skutek nie­
ostrożności zatrudnionych w nim robotników, 
oraz młyn sąsiedni. Ogólna strata wynosi 4.800 
zł. Tartak był ubezpieczony. Na folwarku 
w Wiszcnc-e, w powiecie mośeiskim, ogień, który 
powstał z niewiadomej przyczyny, zniszczył kil­
kadziesiąt korey zboża, dach na stajni i sprzęt77 
gospodarskie, zrządzając na 1.296 zł. szkody w 
części tylko pokrytej ubezpieczeniem. Mieszkań­
cy wsi gorliwy brali udział w stłumieniu po­
żaru. —  W Strzelczyskach, w tymże powiecie, 
pożar zrządził dwom rolnikom szkodę, ocenioną 
na I.B40 zł. Przyczyną była nieostrożność. —  
W gminie Głogowie, wt po-wiecie rzeszowskim, 
klęska pożaru dotknęła 1J gospodarzy, którzy 
utracili całe prawie swoje mienie. Strata ich 
wynosi 8.OBJ i w połowie była ubezpieczona. 
Przyczyny pożaru nie wyśledzono. W Tor- 
lianowicach , w powiecie Samborskim, w pół go­
dziny po odprawieniu nabożeństwa zgorzała gr. 
kat. cerkiew z wszolkiem urządzeniem i przy- 
borarai kościelnemi do szczętu. Strata nieubez- 
pieczona wcale wynosi około 20.000 zł. Ogień, 
jak stwierdzono, wybuchł z wnętrza; zapewne 
powstał od świec niezgaszonych należycie. — 
Na obszarze dworskim w Konotopach, w po­
wiecie sokalskim, spaliła się stajnia z 10 końmi. 
Szkoda, w małej tylko częśei ubezpieczona, ■wy­
nosi około 5.000 zł. Pożar powstał w skutek 
nieostrożności parobka.— Na folwarku Radlnej,



w powiecie tarnowskim, spaliła się stodoła z 
800 kopami niemłóconego jeszcze zboża i narzę­
dziami gospodarskiemu ogólnej wartości około 
15.000 zł., która w części była ubezpieczona. 
Podejrzane o rozmyślne podpalenie indywiduum 
jest przyaresztowane. - - W gminie tJhryńko- 
wicach, w powiecie zaleszczyckim, w krótkim 
stosunkowo czasie zdarzyło się’ pięć wypadków 
pożaru, z których pierwszy zniszczył całe mie­
nie przełożonego obszaru dworskiego, następne 
zaś wcześnie zostały spostrzeżone i stłumione 
w zarodzie. Widoczna, że tak częste pożary , nie 
mogły powstawać przypadkowo, jakoż przy zdwo­
jonej czujności organów bezpieczeństwa i mie­
szkańców przychwycono na gorącym uczynku 
podpalaezkę w osobie 12-letniej dziewczyny wiej­
skiej, która przyznała się nietylko do pięciu 
wymienionych wypadków wzniecenia pożaru, ale 
i do dwóch jeszcze dawniejszej daty, powiada­
jąc, iż namówiona została do tego przez inną, 
znacznie starszą dziewczynę. Strata w mieniu, 
spowodowana przez to okropne dziecko, wynosi 
ogółem około 5.000 zł. Dochodzenie dalsze od­
stąpiono sądowi karnemu. —  Nareszcie w Za- 
łużu, w powiecie zbarazkim, zniszczył pożar 110 
kóp pszenicy dzierżawcy, który poniósł stratę, 
ubezpieczoną, w sumie 1.320 zł. Poszlakowane 
o zbrodnicze wzniecenie pożaru indywiduum zo­
stało uwięzione.

t 'Zm arli W ostatnich dniach : w Turowie 
były deputowany pruski Hundt-Hafften, w 50 
roku życia; w Zagrzebiu literat August Szenoa, 
najznakomitszy współczesny powieściopisarz kro- 
acki; w Paryżu generał zakonu Trapistów 0. 
Durat, zasłużony misyonarz.

—  Katastrofa wiedeńska. Końca nie 
ma coraz to nowym szczegółem , a coraz stra­
szniejszym, jakie podają rozmaici naoczni świad­
kowie nieszczęścia w Binytheatrze w dzienni­
kach wiedeńskich. Niejaki p. Tomasz Kroupa 
opowiada w Yorst. Z t g że kiedy już straż 
pożarna uprzątała drugie i trzecie piętro z tru­
pów, zdołał sam jeden dotrzeć aż do czwartej 
gaieryi, gdzie już u wejścia znzlazł wiele tru­
pów, zaś między drzwiami przelazł przez cały stos 
ich, złożony z pięciu do sześciu warstw zwłok, 
obróconych twarzą do ziemi i po największej 
części splecionych z sobą. Ci, co na wierzchu 
leżeli, mieli aż do ciała poszarpaną odzież na 
sobie i skaleczenia na ciele; widocznie doznali 
tych skaleczeń od butów uciekających po nieb. 
Zwłoki pokrywała sadza warstwą niekiedy na 
palec grubą. Świadek, trzymając się trupów, w 
postawie klęczącej przechylił się aż za drzwi 
czwartej gaieryi, na której zobaczył także 
mnóstwo trupów. Te z nieb, które leżały bliżej 
sceny, były już spalone, reszta była jeszcze 
nienaruszona ogniem. Nieszczęśliwi leżeli albo 
twarzą zwróceni do ziemi , albo też zwieszali 
się głową w dół z krzeseł i połamanych po­
ręczy. I na innych miejscach amfiteatru widział 
świadek pełno ciał ludzkich w ogniu, a liczbę 
ich ogólną w pierwszej zaraz chwili ocenił na 
400 do 500. Jak tylko przepalona jaka deska 
spadła z gaieryi, w ślad za nią spadało na dół 
po kilka trupów. Niektóre, spadając, zatrzymy­
wały się na belkach żelaznych i wisząc tak ' 
spalały się na węgiel. Świadek wezwał do po­
mocy ludzi ze straży, przyznaje jednak, iż 
wzmagający się dym i żar czynił dalsze pozo­
stawanie w tern miejscu absolutnie niemożliwein. 
W czasopiśmie W. 21ed. Bldtłer prorektor 
centralnego szpitala wiedeńskiego dr. Zemann 
ogłasza spostrzeżenia swoje co do stanu, w ja­
kim się znajdowały zwłoki ofiar katastrofy. Opo­
wiada między innemi, że wiele ciał ludzkich 
było w całem znaczeniu tego słowa upieczo­
nych, a w niektórych tłuszcz skwarzył się je­
szcze, kiedy je przywieziono do szpitala. Były 
tak rozpieczone, że można sic było oparzyć 
przez samo dotknięcie ich. U niektórych osmo­
lone były mięśnie, które też po nacięcm po- 
przecznem okazywały ten sam kolor co mięso 
wędzone. W bardzo licznych wypadkach nastą­
piło pęknięcie pokrywy brzusznej. Pouozające 
były obserwacye co do postawy, w jakiej znaj­
dowano zwłoki. Bardzo często była to postawa 
zapaśników, w jakiej zwykle zaskoczeni są 
śmiercią żołnierze na polu bitwy, U innych 
pięśeie były zaciśnięte kurczowo, ręce w ło­
kciach mocno w tył wygięte i prawie wtłoczo­
ne w piersi. Jakiś nieszczęśliwy trzymał je­
szcze w zaciśniętej pięści oderwany kawałek 
brunatnej portyery, pewna pani szmaty z potar­
ganego stroju swojej sąsiadki, a jakaś dziew­
czyna, która widać dość spokojnie umierała, 
palcami prawej ręki obejmowała silnie jeszcze 
po śmierci swój waehlarzyk. Na podstawie tych 
spostrzeżeń dr. Zemann wyraża przekonanie, że 
wszyscy ci nieszczęśliwi zginęli wskutek udu­
szenia, a dopiero po. śmierci dosiężeni zostali 
płomieniami. Tylko tacy, którzy w chwili ka­
tastrofy znajdowali się bardzo blisko sceny, 
musieli się spalić za żywa. Liczba ich jednak 
nie była zapewne wielka. Prof. dr. Hoffmann 
we wszystkich prawie szczegółach podziela po- ! 
wyższe zapatrywania. Były kompanion fir­
my wiedeńskiej Arnstein i Eskoles , p. August ‘ 
G-oetlel, ofiarował na osieroconych po ofiarach 
katastrofy wiedeńskiej sumę 125.000 w wę­
gierskiej i austryackiej rencie złotej. Składki 
m  ten sam cel ciągle płyną obficie z całego 
świata.

GOSPODARSTWO I M M
Reorganizacja wiedeńskiego 

targu bydła.

W  ministerstwie rolnictwa rozpoczęła 
obrady komisja mająca sic zajmować sprawą 
targu bydlęcego w Wiedniu. Posiedzenie tej 
komisyi zagaił pan minister rolnictwa lir. 
Falkenhayn następującą przemową :

Szanowni panowie! Pozwólcie mi kil­
koma słowy zagaić obrady, które rozpoczy­
namy w celu zbadania, jakie środki i drogi 
należałoby obrać, aby naszym wiejskim go­
spodarzom zapewnić na targu wiedeńskim 
szybki i pewny odbyt ich żywego inwenta­
rza lub dostarczonego przez nich mięsa. 
Środki te mają zarazem być rękojmią dla lu­
dności miasta Wiednia, iż stale będzie zao­
patrywaną w potrzebną ilość mięsa i to po 
takiej cenie, któraby z jednej strony ściśle 
odpowiadała jakości towaru z drugiej nie 
była wystawioną na częste zmiany.

Magistrat miasta Wiednia ocenił wa­
żność tego zadania i na posiedzeniu swem z 
dnia 3 stycznia 1880 uchwalił podanie do 
rządu, aby ze względu na zamknięcie grani­
cy od strony Bossy i i Bum unii wpływał 
wszelkiemi środkami na podniesienie hodo­
wli bydła krajowego.

Chów bydła, panowie, odgrywa ważną 
rolę w gospodarstwie, i dla tego rząd od 
dawna zwrócił szczególną swą baczność na 
ten przedmiot. Ustawa o zamknięciu grani­
cy jest nawet następstwom tej pieczy, a 
zresztą rząd robi, co tylko jest w jego mocy 
i o ile na to pozwalają środki, jakiemi roz­
porządza. Z pomocą szkół gospodarczych i 
wędrownych nauczycieli stara się podnieść 
chów bydła. Stara się tą drogą pouczyć rol­
ników, które rasy bydła udają się najlepiej 
w pewnych krajach, jak należy je pielęgno­
wać, jak obchodzić się z niemi i .jak się wT 
tym względzie urządzać.

Zwróconą została uwaga na odpowie­
dnią budowę obór; na stosowną zmianę pa­
szy w gospodarstwie, a to celem utorowania 
drogi głównym podstawom hodowli bydła, 
t. j. uprawie paszy. Bząd stara się o uprawę 
łąk i pastwisk, popiera wystawy, rozdaje pre­
mia i umożliwia za pomocą subwencyj urzą­
dzanie stacyj rozpłodowych i obór popraw­
nych.

To wszystko jednak nie doprowadziłoby 
do celu. gdyby, gospodarz wychowawszy pię­
kne i odpowiadające warunkom targowym 
bydło, nie miał sposobności zbycia go na 
targu po cenie zastosowanej do jakości towa­
ru. To bowiem jest właśnie warunkiem bytu 
jego gospodarstwa. Trzeba gospodarza posta­
wić w tern położeniu, aby mógł swój pro­
dukt sprowadzić na targ. spieniężyć go od­
powiednio i bez długich zachodów, aby mógł 
za otrzymane ztąd pieniądze prowadzić dalej 
gospodarstwo i uczynić zadość wszystkim 
tym wielkim wymaganiom, jakie rości do 
niego każdy, począwszy od jego rodziny a 
skończywszy na pa stwie. Otóż dotychczas 
nie została jeszcze osiągniętą ta pewność, że 
dostawca będzie mógł zbyć na targu dosta­
wione przez siebie bydło po cenie korzystnej. 
Ze strony rządu czynione już były różne za­
biegi celem zachęcenia gospodarzy z krajów 
bliżej położonych do wysyłania w większych 
masach bydła na targi wiedeńskie. W osta­
tnich czasach, zwłaszcza przy okazyi wysta­
wy bydła opasowego . starano się zwrócić 
uwagę gospodarzy na to, jak korzystnem 
miejsc-em odbytu byłby dla ich inwentarza 
Wiedeń. Zabiegi te jednak nic wiele poskut­
kowały, gdyż gospodarze twierdzili, że sto­
sunki na targu wiedeńskim nie były dla nich 
korzystne.

Bada gminna miasta Wiednia odbyła 
roku zeszłego w tej sprawie formalną ankie­
tę, przyczem powzięto cały szereg uchwał, 
które znalazły wyraz w formie prowizorycz­
nej ordynacyi targowej. Lecz to wszystko 
także nie poskutkowało. A właśnie od tego 
czasu, mianowicie od pierwszej wystawy by­
dła opasowego, urządzonej w Wiedniu na 
wiosnę roku bieżącego, przypęd bydła z kra­
jów bliżej położonych, jak Ozech. Morawy., 
Niższej i Wyższej Austryi, Salzburga, Sty- 
ryi, Karyntyi i Tyrolu, nietylko nie podniósł 
się, lecz owszem zmniejszył się w porówna­
niu z r. 1880 blisko o 25 procent, gospoda­
rze zaś skarżą się dzisiaj tak samo, jak da­
wniej. Zbadanie, o ile skargi te są uzasa­
dnione i obmyślenie przeciw nim środków 
zaradczych, jest właśnie celem, dla którego 
uprosiłem panów, abyście wzięli udział w ni­
niejszych obradach, pozwólcie też przede- 
wszystkiem, abym wam podziękował, iż by­
liście łaskawi uczynić zadość mojemu zapro­
szeniu.

Chociaż przy tych obradach będziemy 
rozbierali kwestyę przedewszystkiem ze-sta­
nowiska gospodarzy i gospodarstwa, musimy 
jednak mieć ciągle na uwadze i to. że w obec­
nym wypadku trzeba nam będzie uwzględnić 
następujące trzy czynniki:

1) gospodarza, który ma tutaj przysy­
łać swoje bydło, a który może je przysłać 
w tym tylko razie, jeśli stosunki targowe bę­
dą iłla niego dogodne;

2) przemysłowca pośredniczącego w 
sprzedaży, który wtedy tylko będzie mógł o- 
fiarować swoje pośrednictwo, jeśli ono przy­
niesie mu pewien zysk, a wreszcie

8) ludność samą, która musi mieć do­
bre i tanie stosunkowo mięso, aby mogła 
spełniać obowiązki swego powołania.

Otóż trzeba nam mieć na względzie 
te trzy czynniki, gdyż targ musi liczyć się 
z temi czynnikami i odpowiedzieć ich sto­
sunkom, w przeciwnym bowiem razie nie 
mogłoby być mowy o powodzeniu targu.

Chciałbym tu jeszcze sprostować pew­
ne najzupełniej mylne zapatrywanie, które 
rozpowszechniło się bardzo szeroko. Są tacy 
co twierdzą, że skutkiem zamknięcia granicy 
z dniem 1 stycznia 1882 r. zmniejszy się 
znacznie przypęd bydła do Wiednia. Urzę­
dowe jednak wykazy, jakie mamy w tym 
względzie pod ręką, stwierdzają, że już od 
dawnego czasu, od początku stycznia przy­
pęd bydła pochodzącego z Kossyi i Rumunii 
równał się prawie zeru.

Wielkim przeto błędem jest utrzymy­
wać, że zamknięcie granicy może w czem- 
kolwiek wpłynąć na zmniejszenie przypędu 
bydła rzeźnego do Wiednia. W ogóle muszę 
jeszcze zauważyć, że nie ma najmniejszego 
powodu do mniemania, iż ubytek bydła z 
Rossyi i Rumunii wywrze wpływ szczegól­
niejszy tak pod względem jakości, jak i ilości 
na stosunki targu wiedeńskiego, gdyż i 
na to wykazy urzędowe odpowiadają, że od 
wielu lat daleko więcej sztuk bydła rogate­
go wyprowadzano za granicę, niż ztamtąd 
do nas wprowadzano, przyczem należy i to 
uwzględnić, że decyduje tutaj nietylko ilość 
sztuk, ale także i ich jakość, i że właś­
nie pod. względom tej jakości wywóz prze­
wyższa dowóz.

Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  I z b y  
d e p u t o w a n y c h wniósł deputowany Demel 
interpelację, kiedy rząd zamierza przystąpić 
do zmian w wymiarze dodatków aktywalnych 
urzędnikom w zastosowaniu do cyfr ludności 
wykazanych w ostatnim spisie? Następnie hr. 
Taaffe odpowiedział na interpelację deputo­
wanego Lienbachera w sprawie wniesienia 
nowej ustawy o stowarzyszeniach akcyjnych 
P. minister oświadczył, że rząd przyspieszy 
opracowanie tej ustawy i przedłoży ją naj­
później w przyszłej jesieni. Prawica przyjęła 
oświadczenie to oklaskami. W końcu depu­
towany Kopp czyni wniosek naglący, aby 
rząd wziął pod rozwagę, czy przy edyktal­
ii ym uznawaniu tych , którzy padli ofiarą 
pożaru Bingłheatru, za umarłych, nie nale­
żałoby zastąpić ustawą specjalną obowiązują­
cych dotychczas przepisów. Izba przyjęła 
wniosek ten jednogłośnie.

W  organach lewicy panuje zabawny entu­
zjazm z powodu r e z u l t a t u  g ł o s o w a n i a  
n ad w n i o s k i  o m d r. He r b s t a ,  który, jak 
nam wiadomo z depesz i listów, został 
odrzucony 151 głosami przeciw 151. Klub 
zjednoczonej lewicy uchwalił nawet wystoso­
wać publiczne podziękowanie deputowanym 
dr. Herbstowi, Tomaszczukowi i Neuwirtho- 
wi za ich przemówienia w czasie rozpraw 
nadkwestyą Laenderbańku. Że prawica nie uzy­
skała tym razem przeważnej większości, zło­
żyły się na to rozmaite powody. I tak czte­
rej uprawnieni do głosowania ministrowie 
wstrzymali się od dania swych wotów; nie­
mniej nie głosowali baron Gudenau i baron 
Gedel, z których pierwszy jest dotychczas a 
drugi był przez czas dłuższy członkiem rady 
zawiadowczej banku dla krajów koronnych; 
dep. Sełmeid jest chory od dłuższego czasu, 
dep. Pęgowski stracił życie w czasie osta­
tniego pożaru w Bingtheatcr, z morawskich 
deputowanych z większych posiadłości, któ­
rzy głosują zazwyczaj z prawicą, hrabiowie 
Brchtold , Laudon i Vetter nic brali udzia­
łu w głosowaniu , zaś hr. Steel au głosował 
z lewicą; prócz tego nie przybyło na posie­
dzenie czterech deputowanych polskich i kil­
kunastu czeskich i dahnatyńskich. Natomiast 
na ławach lewicy brakło zaledwie 5— 18 
deputowanych. Dlatego zwycięztwo prawicy 
tylko równością głosów odniesione być mogło.

Z powodu przytoczenia w Izbie przez 
dep. Neuwirtha i Tomaszczuka pewnych za­
rzutów przeciw bankowi krajów koronnych, 
cenzorowie tego banku ogłaszają w dzienni­
kach oświadczenie zaprzeczające kategory­
cznie nieprawdziwym twierdzeniom. Niemniej 
hr. Artur Potocki przesłał do prezydyum Izby 
deputowanych depeszę, w której zadaje kłam 
twierdzeniu dep. Tomaszczuka, jakoby wystą­
pił z rady zawiadowczej tego banku dlatego, 
że się nie zgadzał na drugą emisję akcyj.

K o m i s j a  p o d a t k o w a  na ostatniem 
swem posiedzeniu przekazała p r z e d ł o ż e ­
n i e  o p o d a t k u  o d  n a f t y  podkomisyi, da 
której zostali wybrani deputowani: C h a ­
in i e c, Mauthner i Adamek. Referentem w 
sprawie podatku od budynków wybrano di 
Meznika.

Według Yaterlcmdu p r a w i c a  I z b y  
p a n ó w  w y b r a ł a  na  r. 1882 s t a ł ą  k o ­
m i s j ę ,  która we wszystkich ważniejszych 
sprawach ma działać wT porozumieniu z ko- 
misyą piętnastu Izby deputowanych. Do ko­
misyi tej zostali wybrani książęta K. C z a r ­
t o r y s k i ,  A. S a p i e h a ,  Schwarzenberg 
Windischgriitz, hr. Falkenhayn, Helfert, Ha- 
bietinek

K l u b  c z e s k i ,  jak telegrafują do Po~ 
litili na posiedzeniu clnia 14 b. m. wyraził 
swoje niezadowolenie z powodu ustanowienia 
w Morawii inspektorów szkolnych, nieumie- 
jących po czesku i nieprzyjaznych narodowo­
ści czeskiej.

K l u b  z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  obra­
dował onegdaj nad organizacją prasy pro­
wincjonalnej.

K s. D o n d u k o w - K o r s a k o w ,  za ­
m i a n o w a n y  n a c z e l n i k i e m  kraju  kau- 
k a z k i e g  o, ma w ciągu dwóch miesięcy wy­
pracować projekt reformy administracyi tego 
kraju.

W y s t a w a p r z e m y s ł o w a  w M o- 
s k w i e, która ma się odbyć w roku przy­
szłym. podzieloną będzie na dziesięć oddzia­
łów, z których oddział szósty obejmie wy­
łącznie wyroby Królestwa Polskiego. Jedno­
cześnie z tą wystawą odbędzie się w Mo- 
skie wystawa koni.

Ks. k a n c l e r z  zapowiedział, że dzisiaj 
przybędzie do parlamentu i odpowie obszer­
nie na interpelację dep. Hertlinga o dalszym 
rozwoju ustawodawstwa fabrycznego. Dzien­
niki z tern większą niecierpliwością oczekują 
tej odpowiedzi, ileże kanclerz w tej sesji nie 
miał jeszcze sposobności złożenia wyjaśnień 
o socyalno-politycznym programie mowy tro­
nowej.

Wsprawie w y b o r u  n o w e g o  p r e z y ­
d y u m  donosi Germania, że lewica postano­
wiła zgodzić się przez aklamację na ponow­
ny wybór dotychczasowego prezydyum.

Do dziennika Times donoszą z Berlina, 
że w s z t a b i e g ł ó w n y m n i e m i e c k i  m 
s k r a d z i o n o  p a p i e r y ,  mające wielką waż­
ność strategiczną. Korespondent berliński 
Timesu dodaje, że wiadomość te otrzymał z 
dobrego źródła i że kradzież popełnioną zo­
stała już przed trzema tygodniami.

Deputowani prawicy brukselskiej Izby 
deputowanych wnieśli p r o j e k t  r o z s z e ­
r z e n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o  w B e l g i i  
w granii-ah konstytucyjnych, jedynie za po­
średnictwem rewizyi przepisów fiskalnych, 
któr.t doprowadzi do tego. że znacznie wię­
ksza niż obecnie liczba płacących podatki 
okaże się. uprawnioną do głosowania. Depu­
towany Malou, motywując ten wniosek, dowo 
dzi, iż, należy rozszerzyć podstawę prawa 
wyborczego.

Nowy francuski minister oświecenia i 
wyznań, V a w e 1 B e r t ,  w y d a ł  o k ó l n i k  
d o b i s k u p o w przypominający im , że na 
mocy konkordatu nie mają prawa opuszczać 
swych dyeeezyj bez upoważni ■nia rządu. O- 
kólnik ten wywołany był podobno ostatnią 
podróżą do Rzymu arcybiskupa, paryzkiego 
Guiherta. Ja1 a kol wiek zresztą jest jego pobud­
ka, zostaje on w wyraźnej sprzeczności z 
niedawnem oświadczeniem ministra, że po 
stanowienia konkordatu przedawnione i spra­
wiające niepotrzebną uciążliwość nie będą 
wykonywane. To też biskup z Grenobli Fa- 
va oświadczył z powodu t e g . okólnika, że 
nie podda się podobnemu obowiązkowi i jak 
słychać, ma być zawezwany przed radę sta­
nu, której służy prawo ukarania go odjęciem
1'łńey. ___________

Onegdaj n k o u s t y t u o w a ł a s ię  we 
f r a n c u s k i e j  I z b i e  de  p u t o w a n y c h  
f r a k e y a  r a d y k a l n e j  l e w i c y ,  która 
zajmie miejsce pomiędzy większością a skraj­
ną lewicą, nie służąc jednak za łącznik obu 
tych stronnictw. Frakeya ta oświadczyła, -że 
zachowując niezależności popierać będzie w 
ogóle rząd Gambetty. Do nowego tego odła­
mu Izby przystąpiło 68 deputowanych, a w 
ich liczbie Floąuet, Naąuet, Madier-Montjau, 
Lockroy, Germain Casse, Achard i inni. 
Frakeya nie będzie odbywała regularnych 
posiedzeń lecz zbierać się będzie w razie 
potrzeby przedyskutowania ważniejszych kwe- 
sty.i-

m jL
Podczas Teryj parlamentarnych francu­

skich, które rozpoczynają się dzisiaj, rząd, 
jak donosi telegram Koln. Ztg., zamierza o- 
pracować wnioski mające na celu z l a n i e  
k o l o n i j  f r a n e u s k i e h  z m e t r o p o l i ą
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pod względem ustawodawczym, o ile tylko 
okaże się to możebnem.

N o w y  g u b e r n a t o r  A l g i e r u  T i r -  
m a ii przybył już na miejsce urzędowania i 
jak donoszą telegramy, był przyjmowany u- 
roczyśeie. W  przemówieniu, które miał do 
mera, powiedział, że stając po raz pierwszy 
na ziemi algierskiej, nie może przybywać z 
programem administracji, studyować jednak 
będzie gorliwie kwestyę algierską, będzie się 
starał nadać kierownictwu spraw charakter 
demokratyczny i czynić wszystko, co jest mo- 
żebne dla dobra kolonii.

Do Pol. Corr. telegrafują z Belgradu, 
że w kołach serbskich wielkie wywołało za­
dowolenie s p r a w o z d a n i e  p o s ł a  s e r b ­
s k i e g o  w W i e d n i u ,  dr. F. Christicza, o 
pierwszem jego spotkaniu z ministrem spraw 
zagranicznych hr. Kalnokim. Koła decydują­
ce serbskiej stolicy, opierając się na tern spra­
wozdaniu, wyrażają nadzieję, że przyjazne 
stosunki, jakie panują obecnie między Ser­
bią a austryacko- węgierską monarchią, ście­
śnia się jeszcze i utrwalą za sprawą hr. Kai* 
nokyego.

Z Konstantynopola donoszą, że s u ł ­
t a n  o t r z y m a ł  od c e s a r z a  n i e m i e - 
c l c i e g o  t e l e g r a m ,  dziękujący za przesła­
nie orderu Niszani Imiiaz i wyrażający na­
dzieję trwałej i szczerej przyjaźni pomiędzy 
obu państwami. Sułtan w nader serde­
cznych wyrazach odpowiedział na telegram 
cesarza.

Wiedeń, 16 grudnia. W  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  li r. T a a f f  e odpo­
wiadając na interpelacye w sprawie 
u s t a w y  o t o w a r z y s t w a c h  a k ­
c y j n y c h  oświadczył, że rząd układa­
ją c nowy7 projekt weźmie za podstawę 
zasadę poprzedniego przedłożenia, któ­
ra przez Izbę już została aprobowaną, 
t. j. zasadę, że do zakładania towa­
rzystw komandytowych na akcye i to­
warzystw akcyjnych nie potrzeba oso-1 
bnego zezwolenia rządowego, lecz tylko | 
dopełnienia ogólnie obowiązujących wa­
runków prawnych.

I z b a  p a n ó w  przyjęła wdrugiein 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
p o d a t k u  o d  b u d y n k ó w .  W roz­
prawie ogólnej hr. Leon Thun żądał 
przedłużenia okresu przejściowego mia­
nowicie dla Tyrolu i Yorarlbergu. W 
rozprawie szczegółowej hrabia Scrinzi 
wniósł do §. 6 poprawkę, aby w  u- 
względnieniu odrębnych stosunków 
Tryest zaliczony został do kategoryi 
miast, dla których ustanowiono opust 
B0°/o- Go §-15  Hye wniósł poprawkę, 
aby ustawa obowiązywać zaczęła od 1 
stycznia 1882. Minister skarbu, który 
z powodu sesyi gabinetowej, przybył 
dopiero pod koniec posiedzenia, pod­
niósł szczególnie tę okoliczność, że 
zmiana terminu odbiłaby się także na 
ustawie o podatku gruntowym, i że z 
tego powodu ubyłby skarbowi państwa 
cały milion. Do §. 15 wniósł Toggen- 
burg rozciągnięcie terminów przejścio­
w ych co do podatku czynszowego i 
klasowego także na Tyrol i Yorarl- 
berg. W niosek ten popierali lir. Ema­
nuel Thun i biskup Dellabona. Po 
przerwie posiedzenia, podczas której 
komisya wzięła poprawki pod rozwa­
gę, referent wniósł zgodnie z wnio­
skiem Hyego, aby ustawa obowiązy­
w ać zaczęła od 1 stycznia 1882 Wnio- 
sók ten został przyjęty, a resztę para­
grafów uchwalono według wniosków 
komisyi. W skutek przyjęcia wniosku 
Hyego zmienioną została stosownie ta­
bela peryodu przejściowego.

Jutro posiedzenie.
Wiedeń, 16 grudnia. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu rady miejskiej 
odczytano sprawozdanie miejskiego u- 
rzodu budowniczego z a k c y i  s tra ży  
o g m i o w e j  p o d c z a s  p o ż a r u  w  
lt i n g  t h e a t e r. Mimo pogłoski, że 
publiczność opuściła teatr, straż ognio­
wa wytężyła wszystkie siły, ażeby do­
trzeć do wnętrza. W  przeciągu kwa­

dransa ocalono 120— 130 osób na roz­
wieszonych u dołu płótnach a 46 za 
pom ocą drabin. Po schodach strażacy 
mogli tylko powoli postępować, gdyż 
dym I gazy gasiły pochodnio. Klatka 
schodowa pokryła się grubo powłoką 
sći; Izy, gdy kłęby dymu przed zawale­
niem się sufitu tamtędy wychodziły. 
Gwałtowność prądu gazów wykazuje 

'rych łe uduszenie się osób sprzedają­
cych bilety, które dobrze znały komu- 
nikacyę. Nadzwyczajne rozszerzenie się 
ognia przed nadejściem straży przypi­
sać należy nietyłko zaniedbaniu środ­
ków ostrożności w  teatrze, lecz także 
późnemu sygnalizowaniu pożaru nie 
za pomocą aparatu połączonego z cen­
tralną stacyą, lecz w  inny pośredni 
sposób.

Wiedeń, 16 grudnia. W toku 
dalszych obrad I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła bez dyskusyi w  dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o 
kredycie 75.000 zł. na zakupienie w 
Pradze gruntu pod budowę szkoły cze­
skiej dla dziewcząt. Izba uchwaliła da­
lej przedłożenie o uregulowaniu obrotu 
uszlachetnionych w yrobów z niemie­
ckim z\yiązkiein celnym. Przed g łoso­
waniom dep. Ohlumecki oświadczył, że 
§. 2 nie zadawalnia go, mimo to jednak 
będzie głosował za ustawą, gdyż jest 
ona wedle jego mniemania nieodzo­
wnie konieczną. Izba uchwaliła nastę­
pnie bez rozpraw prowizoryczną kon- 
wencyę handlową z Francyą, tudzież 
ustawę o uwolnieniu od należytości 
stemplowych pożyczki tryesteńskiej, 
przeznaczonej na urządzenie magazy­
nów. Najbliższe posiedzenie nieozna­
czone.

H or li 11, 16 grudnia. Germania 
donosi, że deputowany Windthorst, 
poparty przez centrum, oraz Polaków 
i Alzatczyków, przedłożył wniosek, 
żądający z n i e s i e n i a  u s t a w y  z d.
4 m a j  a 1.874 o nieprawnem wykony­
waniu urzędów kościelnych.

B 11 a reszt, 16 grudnia. W i e ś c i 
z m i a n a c h w g a b i n e c i e  r u- 

oraz w  reprezentacyi dy­
plomatycznej Rumunii zagranica są zu­
pełnie bezzasadne.

P a r y ż  ? 1 (j grudnia. P o s i e d z e- 
n ia  i z b y  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e .

Rada gminna paryska uchwaliła 
5000 fr . d la  o fi ar* k a t a s t r o f y  
w i e d e ń s k i ej .

P r e f e k t  p o l i c y i  p a r y s k i e j  
z a m k n ą ł  t e a t r  Dejazet aż do 
wykonania zarządzeń potrzebnych ze 
względu na bezpieczeństwo publicz­
ności. W  innych teatrach wydane będą 
także podobne zarządzenia.

Minister wojny zniósł r o z p o r zą- 
d z e n i e ,  u s t a  n a w  i aj  ą c  e c  z t e r- 
d z i o s t o-m i e s i ę c z n ą s ł  u ż b o w  o j -  
s k o w ą  zamiast pięcioletniej.

11 o u s t a n ma otrzymać ważne 
stanowisko.

W edług dzienników hiszpańskich 
45.000 r o d z i n  a r a b s k i c h  w y ­
e m i g r o w a ł o  z A l g i e r u  d o  M a ­
r o k o .

Y7 T u n i s i e  g w a ł t o w n y  w i ­
c h e r  z n i s z c z y ł  t e 1 e g  r a f y  i po­
przewracał namioty.

Berlin, 17 grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. powtarza z Petersburger Ztg. a r ­
t y k u ł  d z i e n n i k a  Nowoje Wremja 
o t r a k t a c i e  b e r l i ń s k i m  i m ówi: 
Z tego odznaczającego się otwartością 
artykułu podnosimy tylko to, że we­
dług dziennika Nowoje Wremja Ros- 
sya powinna czekać tylko dogodnej 
chwili, ażeby zrzucić z siebie warunki 
traktatu, które uważa za straszny cię­
żar, żc tymczasem niepowinna zapo­
minać komu zawdzięcza swoje niepo­
wodzenie. oraz że w  obecnych oko­
licznościach tylko ku ubolewaniu swo­
jemu zmuszoną jest pragnąć utrzyma­
nia pokoju.

Paryż, 17 grudnia. P o s e ł f r a n- 
c u s k i  w L o n d y n i e  Challemel L&-

cour ma być zastąpionym przez Tis­
sota, którego miejsce ma zająć mar­
grabia de Noailles.

l l z y m ,  17 grudnia. Tutejsza 
rada prowincyalna uchwaliła 3.000 
fr. d la  r o d z i n  p o z o s t a ł y c h  p o  
o f i a r a c h  k a t a s t r o f y  w  i e d e ń - 
s k i e j .

B u k a re szt , 17 grudnia. W  d y ­
s k u s y i  a d r e s o w e j  w  I z b i e  de- 
p u t o w a n y c li prezes ministrów Bra- 
tiano odpowiadając na w yw ody depu­
towanego opozycyjnego Lahovari i czy­
niąc aluzyę, do rzekomo obrażającego 
tonu ustępu m owy tronowej, mówią­
cego o kwestyi dunajskiej powiedział, 
że zbyt; dokładnie studyował dzieje 
swego kraju i krajów sąsiednich, aże­
by mógł kiedykolwiek uczynić coś ta­
kiego, coby m ogło stanowić obrazę 
domu Habsburskiego, gdyż byłoby to 
także obrazą historycznych tradycyj. 
Mówca oświadcza, że wie, iż w cięż­
kich chwilach inwazyi tureckiej, gdy 
półksiężyc zagrażał Europie, dom Habs­
burgów stanowił przedmurze ełirze- 
ściaństwa i był przednią strażą cy- 
wilizacyi zachodniej. (Długotrwałe oklas­
ki). W szyscy ehrześeianie, którzy ucho­
dzili na torytoryum władztwa Habsbur­
gów , znajdowali nietyłko schronienie i 
wolność wykonywania praktyk swojej 
religii, ale także zabezpieczenie rozw o­
ju  swej, narodowości. Rozbudzenie się 
narodowe Rumunii wzięło in icjatyw ę 
za Karpatami, od Rumunów, których 
Marya Teresa wysłała do Rzymu i 
którzy tam nauczyli się być Rumuna­
mi. „Gzy wobec tych faktów można 
jeszcze przypuszczać —  dodaje m ów­
ca —  żebym na chwilę nawet m ógł 
mieć zamiar obrażenia Najj. Cesarza Au- 
stryi ? Bądźcie panowie przekonani, źe 
Cesarz sam w to nie wierzy. Nie, nigdy 
!,ie było zamiarem rządu rumuńskie­
go. dotykać w jakikolwiek sposób dra- 
żiiwości rządu austryackiego. dla któ­
rego mamy głęboki szacunek. Gdy 
byśmy jednak byli tak nierozważni; 
gdybyśm y tak mało zn li historyc i 
tak mało posiadali zmysłu zachowaw­
czego, ażeby obrażać wielkie mocar­
stwo, to czy sądzicie panowie, że po­
zwoliłby na to nasz król, który jest 
ożywiony dla cesarza prawdziwem u- 
wielbienicm i najszczerszą przyjaźnią, 
a te uczucia nie są tylko jego osobi­
ste mi ale tradycyjnemi w  rodzinie Ho­
henzollern - Sigmariiigen? (Jednomyślne 
oklaski.)

W a s z y n g to n , 17 grudnia. Izba  
r e p r o z o n t a n t ó w  o d r o c z y ł a  s i ę  
o d 21 grudnia do 5 stycznia.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W  M « » , 10 gra<łuialS81, godziiw 3 w 35. 
Losy kredytowe 182 50. Węg. akcye kredyt. 880— . 
Akcye anglo-austr. 15r25. Akcye banko Cuiou 14- 80. 
Akcye kolei Karola Ludwika 310 50, Akcye kmei 
północne.) 35 > 2-5, Akcye kolei południowej 133-51. 
Akcye kolei Aiiold. 170-— , Akcye &oi®> Klżbieiy 
218-50, Akeye kolei Lwoersko-Cłorniowieckłej i <7 50. 
Al cyc kniei węg. półiioMio-waehodiiicj, 109 •. Wie­
deńskie i osy 132-75, Akeye kolei iiadoJ-fe — , Akcyi
■jolei Albrechta— -— , Węgierskie obligacje pwistw. 
w /Jonio 98-— . Galicyjskie obligacje iudewnieaeyjne 
101'— , Losy reguJaoyi Cissy 1.1310. Losy tureckie 
28 5!t, Węgiersku rautu- 11 75. Akeye bank;/ ewlą*- 
kowego 14.)-— , Akcye banku obrotowego— — , Ak­
cye kolei węgiersko-galieyjekiej — •— , Akeye kolej 
państwowej — •• ilu bel papierowy 1 243/«. Węgier­
skie losy 113-25, Marka niemiecka — Usposobię 
nie lepsze.

l l  l e d e ń ,  10 grudnia. 188), godz. 5 min. 50 
A kcye kredytowe 3(i2"50. A ngla -A ustrysick ie , — .— , 
Unionsba.nk — •— , Kolei Karola Ludwika 800 50. Po­
łudniowa — Renta papierowa 77*30, Galicyjskie 
listy zastawne 101 60, Galicyjskie ob lig a c je  i mieni n i- 
zacyjne — *— , Galicyjski ba-k rustykalny 102*50. Losy 
z r, 1860 —■*— Napolaondc-r o 44— , Rubel papierowy 
— -— . Usposobienie

W ie d .e ń , 16 grudnia. 1381, 10 godź. m. 50 
Akcye kredytowe 863-— , Anglo-Austr. 152.50, Akcye 
banku Union 144-50, Kolej Karole Lud. 310*50, Po­
łudniowa 152’—. Konta papiero wa — ■— , Galicyjskie 
listy zastawne — *— Galicyjskie obligacje iodemni- 
zaeyjno Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy 
z roku 1860 -—*— , N.apoleondoi 9 44— , Rubel papie­
rowy 1*243/* Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 16 grudnia. W ie ­
deń.- Pszenica -ia 100 kilogi. 12.25 do 12 75 zł., żyto 
— -— do — — z i., jęczmień — *— do — *— zł,, ku 
kuiMilza  — do — ■—  zł., owies — '— do — -— zł.,

okowita pr. 10.000 liter procent 3275 do 33- - z ł ’ 
Bud a -P s sz t : Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 25 
do 12’30 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) — -— do 
— v -  zł, B e r  li u: Pszenica żółta ; na wrzes. paźd.), 
213-50 w., żyto in., spirytus =8 50 <n., olej rze­
pakowy 47-80 C:., S z c z e c i n :  Pszenica — •— 
rzepik . -  P a r y ż :  maki KU kilogr. 63 80 fr.
olej rzepakowy 93 75 fr., spirytus fr — W r o-
c ła w :  Pszenica —*— , ż y to  , owies — .— , spi-
r u s y -, kukuiudza — . K o l o n i a :  Ps~e-
nica — .— .

O dpow iedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
katalog najnowszych wydawnictw księ­
garni Gf. Gebethnera i spółki w Kra­
kowie.

Do całego nakładu dzisiejszego numeru 
Gazety naszej dołączamy tłumaczenie skutków 
„ Malagi z żelazem“ jukoteż „M alagi z ehiną i 
żelazem1, wyrobu aptekaiza Henryka Blunnn- 
felda w.* Lwowie. Odszezególnione na wystawie 
przyrodniczo 1 karskiej w  Klako wie w r. b. w y ­
roby tc znakomitą skutecznością zyskują codzien­
nie większą ilość zwolenników, o -zem ze zna­
cznej ilości załączonych świadectw pierw szo­
rzędnych powag lekarskich i osób znanych w 
kraju przekonać się można. Składy znajdują si :

L w ów : Apteka pod złotym słoniem iłenryka 
BlniuenfeMa K ra k ów : E. Stuk mar. B rzeżan y : Jul. 
Hausberg apt. Horodenka: M. Arcntowicz apt. J a ­
rosław: Lud Wi-łocki apt Jaworów*: Wfad. La­
chowicz apt. K ołom yja : Sidorowicz apt. Stanisła­
wów: Alb. Admirowiez apt. T arn opol: .Fr. Jam- 
rogiewicz apt. U strzyk i: Jul. liied! apt. Żurawuo. 
Józef Tomaszewski a pt. Żydaczów : Micb. Bardasz apt,

f»ia meteorologieziie
z dnia. 17 grudnia B- ] o godzinie 7 rano. 

Barometr 742.5mm. przy temp. 0'’C. Psychro­
metr suchy — 8.7uO. Psychrometr wilgotny — 9.2°C. 
Prężność pary 2.Omni. Wilgoć 85°/(l. Zachmurzenie 
2. W i-tr 83. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 7.0« R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom -norz i 769.6tom

r * f - j f -pansi  do I, w o w a.
vi ! ' 17g*j grudnia “  I*

Pp. M. Juriewicz z Kokoszyniec. A. Doro- 
szenko z Rossyi. A. B rkowits z Wiednia. 

H*.»i«!S i.u • f .-e jt ik ł.
Pp. W. Zagorski z Popielnik. Dr. Heis- 

stein z Tarnopola, i. Kohn z Wiednia.
H o te l W a rsz a w sk i  

Pp- R hr. Ryszewski z Wołynia. I. Za­
leski z Łańcuta.

.is K ie le k i,
P, I. Janocha z Woli ghobieńskiej. I. 

Terlecki z Smolnika. S. Zaw.,łkiewiez z Lackiej 
z woli. W. Wauransch z Drohobycza. Dr. Trach- 
tenberg z Kołomyi. W. Kossowiez z Stanisła­
wowa.

Hotel Ku lina.
Pp. R. Korber z Glinian. L Smutny z 

Przemyśla. T. Donaj z Glinian.
Odjechali ze Lwowa

Pp. A. Cetner do Krakowa. S. Fredro do 
Podlisek G. Dwernicki do Krakowa. N. Toro- 
siewicz do Pełtwy. R. FJetcher do Lody nu. S. 
Sirum!łło do Bochni. 1. Brykezyński do Pacy 
kowa.

P o d ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y e l i t s t lz ą  d o  L w o w a .
(.Według południka peazteńskiego.)

*  K r a k o t r a :  o godz. o min 20 inno (po­
ciąg pospierzot) ;  o g.,dz 9 min. 7 *ie- 
<*zor (pociąg usob wyj;  o godz. i l  przed 
południem (pociąg mięszaay).

5K P o t l w o l o e ^ y s l c : (a-« dworzec lwowski 
głó ny) o godz JO min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobo wyj; o godz 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

25e S t a n i s ł a w o w a : (na Strvj) do Lwowa 
o godz 8 »ńn. 5 rano i 8 godz wieczór 

C z e r u i o w i e e :  o godz 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 82 po południu (po -iąg mięszany ( 

jŁ P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec w Pod- 
z rnczu); o godz 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 mm. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  Ł « o w a .
(Według południka peszteńskiego).

H o  K r a k o w a : o godz 10 min. 80 w no 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min- 

33 rano (p-ciąg osobowy); o godz. 4 min
49 pu południu (pociąg mieszany).

H o  C z e r n i o w i e c : o godz 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) o godz. 1 I min
50 w południc (pociąg mieszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mieszany).

H o  P o d w o l o c z y s k ; (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o god«. 10 
min. 1.1 w nocy (pociąg inięszany).
c ią g u  j e d n e j  n o c y  wyleczyć można 
popękanie skóry, odmrożenia, krost- 
ki, liszaje, plamy c z e rw o n e  i t. d. za 
pomocą CREME SIM ON a la GLYCERINE, 

Simon 36, ul. Provence, Paris — we Lwowie 
u Pp. K. Mikolasoha, Jahla i Strzyżowskiego, 
w Krakowie u Trauozyńskiego i Redyka.

I O■ / *1 • m u  ns k i r a



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 grudnia 1881.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 210 zł. m. k. 
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku Lip. galie po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. List. zasl. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 er. w. a. 

» “ „  4 pr. w. a.
,, ,, ,, B pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/21. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a.
„  „  5 pr. w. a. wy-
Iosowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.
u »  >, 5 pr. w. a.

3 . L isty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków, 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . Losy miasta Krakowa . .
,, „  Stanisławowa .

6. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . ’ . .
P ó ł im p e r y a ł ................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

,, ,, papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr ct. złr ct

309 51 312 50
177 50 179 50
306 310 —
c 58 262 —

10r 75 101 4 O
96 70 97 70

100 75 101 75
92 75 93 75

101 (.0 102 60
99 — 100 —

103 40 103 40
101 — 103 —
93 --- 94 50

92 — 94 —

100 70 101 70

100 _ 101 50
101 — 103 —

20 5<> 22 5'*
24 75 26 75

5 52 5 63
5 53 5 63
9 36 9 45
9 65 9 76
1 50 1 65

1 23ł/a 1 2f51/.
57 85 58 45
99 50 100 50
99 25 100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 14 Grudnia 1881.

1 . D łu g  państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-łistopad . . .  . . .  77 25 77.40
luty-sierpień...................................... 77 3 77.-'0

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - lR ie e ................................ 78.10 78.30
kwieeień-październik.....................  78.15 78.30

Losy z roku 1854 po zł. in. k. - 123.50 123.90
„  ,, 186 po 502 zł. w.a. 5 pr. 134.25 135.—
,, ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 135.75 136.25
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 173.— 173.50

„  1364 po 50 zł. . . .  1 2 . 5 173.—
ltenty Com po 42 lir austr. . . . 33.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre .......................................  144 50 — .—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 10- .40 10 / 0
Renta papierowa 5%  z r. 1881 . . 94.70 94.90
Austr. renta zł. wolua od podatku 4p . 93.75 93.90

3 . Obligacye indemn. 5 pr. (za 1U0 zł. m. k.)

Czech .   105.25 — .—
B ukow iny...............................................  100.75 101.50
G alieyi......................................................... 1 T .— 101.58
Niższej Austryi.....................................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ........................................  9 .25 100.—
W egier .....................................................  98.75 99 75

3 . A Sc c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
List. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bankd.han.iprz. a 200 zł.vvpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Basku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albrechta a ,200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi pąr.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m-

152.— 153.06 
362.60 362.80 
895.— 9- 0.—

8 3 '.— 839.—

576.'— 577.'— 
218.50 219.25

2500-.—2 O S!-

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czeru kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud kol. państw, po 260 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
30 h -  309.50 
17 .50 177 — 
333.— 333.50 
153.75 154 25 
16 975 167.25

4 . Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—■ — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.26 100.^0
„ „ „ premiowe po 3% 103.25 103.7 5

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. — .— 104/ 0 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50
,, „ „ „ w 361. B^apr. 99.— — .—

Gal. Tow. kred. w a. po 4 i roet. . 96.40 97.—
„ „ „ „ po 5 proet. . 100.75 161.25

„ „ po 5 proet. w
37 latach zw rotne..........................  166 75 101.25

Gal. banku hip. po 6 proc. . , 101.60 102.—
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.20 — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . ,1 0.80 1 Ul.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5^2 proe. 99.50 — .—• 

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/a proc. 101.75 103 /0

5 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł )

94.7 95.—Kol Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................

„ ., po 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881

po 4‘ /a pr...........................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6 . L o s y .
Inst. kr. dla lian. i pr. po 100 zł. w.a.
Glarego po 40 zł m. k........................
To r. żegi. par, na Dąpajupo lOOzł m.k.

93.— 93.25 
104.50 105.— 
101.— 102.—

99.70 99.90

94.50 94.80 
100 — 166.50

95.70 96.— 
95.— 96.— 
94 — 94,40

182.6 i 18 \ — 
40. -  41 —

113.50 114. 0

płacą żądają
18.— ---
21.2 '< 21.50
23.50 24.—
41.— 42.—
38.— 38.50
19.50 20.—
53.50 54.—■
49.50 50.—
25.40 2 5 /0

127.— 128.—
65.— 07.—
30.25 30.75
30.— 40.—

Keglevieka po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpitala Arcyks. Budolfa .
Salma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. L . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ po 50 zł. w. a.

Waldsteina po 20 zł. m k. . . .
Windisehgiatza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .— — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — .— — .—
Frankfurt, za 100 mark w. p. n. . ------- — .—
Hamburg za 100 mark w. p. u. .— — .—
Londyn za 10 ft. szt................................. 118.85 119.05
Paryż za 100 fr. . . .  . . 47.05.— 4 7 /0 .—

K u rs złota.
Dukat cesarski men....................... 5.60.— 5.62.—

„ pełnej w a g i .....................5.59.— 5.61.—
Korona  .......................... — .—.— — .— .—
2 -franków ka................................ 9.43.— 9.43.50
Bossyjski im porya ł..................... 9.69.— 9.71.—
Talar związkowy.......................... — .— .— — .— .—
S r e b r o ...............................  —.— .— — .-------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Teleg rafowany kurs wiedeński

z dnia 16 grudnia 1881. zł. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach . 77 35

„ „ „ w srebrze . . 78 15
Kenta w złocie . . . .  . . . . 94
Losy pożyczki z r. 1860 ..................... 134 40
Akeye banku austro węgierskiego . . 842 —

„ „ kredytowego..................... 363 10
Londyn ..................................................... 118 90
Srebro .......................................................... __
Napoleondor................................................ 9 43 V 

60Dukat cesarski men. . , 5
10o marek n iem ieckich ........................... 58 20

(6759 1— B) O b w i e s z c z e n i e .
L 56741. Z dniom Igo stycznia 1882 

wchodzi w życie ustawa z dnia 15 kwietnia 
18S1 o opłaeis Stemplowej od kart do gra 
nia (dzien ust państ. Nr. 43) wraz z roz 

„porządzeniem  Ministerstw spraw wewnętrz­
nych i skarbu z dnia 27 października 1881 
ku wykonaniu tej ustawy (dzien. ust. państ 
Nr. 127).

O. k. Ministerstwo Skarbu zarządziło 
podręczne wydanie powołanej ustawy wraz 
z rozporządzeniem wykonawczem, które- to 
wydanie Władze i Urzędy po cenie 15 centów 
a osoby prywatne po cenie 30 centów w Urzę­
dach podatkowych nabywać mogą.

Podając to do publicznej wiadomości, 
zwraca c k. kra owa Dyrekcja Skarbu uwagę 
publiczności na na-tępujące postanowienia po­
wołanych przepisów:

Opłacie stemplowej podlegają w ogól­
ności wszystkie karty, które mogą służyć do 
grania, przeto także karty do gran a dla 
dzieci i t. p.

Ta opłata stemplowa wynos':
a) 15 centów od każdej talii składającej się 

z 36 lub z mniej kart,
b) 30 centów od każdej talii składaąeej się 

z więcej jak 36 kart, a
c) od kart lakierowanych lub takich, które 

mogą być wymywane, podwójny kwotę 
opłaty pod a) lub b) ustanowionej.
Każda talia kart ma być odpowiedni ai 

znakiem stemplowym zaopatrzona i zamknięta 
urzędową marką (opaską) Począwszy od d da 
1 stycznia J.882 wzbroniony jesi obrót kar­
tami niezamkniętemi przeto także kartami 
nrzegranemi.

Nietylko wyrób kart ale także handel 
kartami podlega kontroli władz Skarbowych. 
Obowiązkiem jest przeto osób handlujących 
kartami zastosować się pod tym względem 
/o  posianowień zawartych w § § 10, 11
i 12 ustawy a w szczeg Inośei prowadzić re 
,;3Str sprzedaży określony bliżej w ostęp:e 
47 rozporządzenia wykonawczego. Rejestrów 
tych dostaną osoby handlujące kartami w 
Urzędach pod -tkowycb za wynagrodzeniom 
Kosztów w kwocie 4 centów za każdy rejestr 

Według §. 13 ustawy ma być 50 krotna 
kwota ukróconej opłaty ściągnięta od tego. 
kto karty niesteuiplowane lub niszamkuięte 
urzędową marką na sprzedaż utrzymuj , 
sprzedaje, rozdaje, nabywa, takowe świadomie 
ma w przechowaniu, lub nieostemplowanemi 
kartami gra.

Inne przekroczenia przeciw ustawie 
z dnia 15 Iwiemia 1881 podpadają według 
według §. § 14, 15 i 16 tej ustawy karom 
tamże ustanowionym.

Osoby handlujące kartami mają cały 
swój dnia 1 stycznia 1882 pozos nły zapas 
kart najdalej dnia 3 stycznia 18 - przy­
należnemu Urzędów i podatkowemu lub Urzę­
dowi cło - emu lub oddział wi Straży S . ar­
bo» ej pisemnie tósownie do ustępu 53 r z- 
porządzenia wykonawczego zgłosić i według 
zarządzeń zawartych w ustęp ch 55, 56 i 57 
rozporządzenia wyStmaw- zeyo wyjednać do­
datkowe ostemplowanie tych kart, które od 
dnia 1 stycznia J882 wyższej niżeli dotych­
czasowej opłacie stemplowej podlegają, tudzież 
zaopatrzenie urzędowemi markami (-'srt nic- 
wymagających dodatkowego ostemplowania.

Posiadaczom publicznych lokalów, w 
których spt trzebowanie fart odbywa się w 
sposób zarobkowy, dozwolonem jest do końca 
marca 1882 wypotrzebowanie kart ostemplo­
wanych według dawniejszej ustawy Po u- 
pływie tego terminu należy niespotrz bowane 
zapasy tyc'- gatunków kart, które według 
nowej ustawy wyższej opłacie stemplowej 
podlegają, v  przeciągu 48 godzin przynależ­
nemu Urzędowi podatkowemu lub najbliż­
szemu Urzędowi cłowemu lub najbl -źszemu 
oddziałowi Straży Skarbowej wraz z przy- 
padają-ą opłatą dodatkową celem przesłania 
do UiZędu stemplowego dla dodatkowego 
ostemplowania oddać lub W ład. rn jiia r- 
bowym do urzędowego znisz zenia wydać.

lunę osoby mo ą ka> ty będące 1 sty­
cznia 1882 w ich posia iauiu dalej bez prze­
szkody sv t/m  razie używać, leżeli od tych 
kart uiszczoną już została > pła'a stemplowa 
w takiej samej w;sokośei, jaka według nowej 
ustawy przypada, w przeciwnym zaś razie 
mają te osoby karty nieostemplowane lub 
według nowej ustawy za mało ostemplowane 
w przeciągu 3 miesięcy zatem najdalej do 
koń a marca 1882 przedłożyć do dodatko­
wego ostemplowania stosownie do ustępów 
57 i 59 rozporządzenia wykonawczego.

O. k. krajowa Dyrek-ya Skarbu.
Lwów dnia 13 grudnia 1881.

(8759 1 - 3 )  Stttt&madjmtg. $ . 56741.
5Jtit 1 Sdnncr 1882 tritt ba3 © fe t io m  

15 Sfprif 1881 iiber bnt ©pieffartenftemprf 
(iReicpgejejjblatt Ter 43) uebft ber SSetorimuttg 
ber SDłiniftericn bcS Sitnem unb ber giitattjet: 
bom 27 Óctober 1881 p r  Surdjfufjrung bie* 
fes ®efe|e§ (fReiiłjśgejeijbfatt Tr. 127) in £8irf= 
famfeit.

SSott biefetrt ©ejejje ttebft ber SSofljugS* 
oetorbnung fjat baS f. £ ginanj*fyłiiti[tmum 
citte £>anbait:3gabe beroulajjt, UJcfcfR oott fflr* 
fjbrbett unb lemtcrn mu ben fflrciS bon 15 fr. 
uub bon ^noatperfoneri um l:en IpretS boit 
30 fr. bei Ben ©ietterSinteru bejogei werben 
faun

Sttbcm bic f. f. ginanj SrubeS Sbmtiou 
bieg p r  óffeiitftajen Heuitirtijj brtnif, madjl 
btejflóe bag ^ubfifum auf foigenb: ©eftint* 
mttugeit ber ącbacfjlen śSorj^rifltu au.iuerfjnm: 

Ser Stempelge&iifjr uulertiegett itberljaupt 
afie. Sarteu, mit roeldjett gejpieU werben faim, 
batjer a ud) bit Sinberfpietfarten u. bgt.

S)ieje ©tempelgc&itr beiragf:
a) 15 fr. fur jebei ©piel bon 36 ober wc- 

niger ©tdtleru,
b) 30 fr. fur jebeS ©pief boit ntefir ul# 36 

©fdttern unb
c.) baS S)oppeIte ber untrr a) ober b) feftge- 

fcjjten @ebur filc lacfirte ober wafdjbare 
Marten ber betreffenben SIrt.
Sebeg ©piel foli mit beru entfpredjem 

ben ©tempc^eidjen berfefjen unb mit ber dmt= 
lid)en 33erfcEjlufśntarfe gefdjfoffen feiu

33om 1 Sdstner 1882 nu ift ber ©erfefjr 
mit uugefĄfojfenen, bafier auct) mit itberfpieL 
ten Marten nid t̂ mcf)r geftattet.

sJlid)t nur bie Śrjeugttng boit ©pieffarten 
fonbern auĄ ber żgiattbel bamit, ift unter ge- 
falfgamtlicBe SontroUe geftedt ®ie Śfartentjdnb* 
ler fjabett batjer br.it bejuglidjen Seftimmungen 
ber §§. 10, 11 unb 12 be3 © fe^eg nacfjjn= 
fommen mtb inlbefonbere bas .u 'flbfafee 47 
ber ©odjug-śberorbnung borgtjeidjnete ©er=

fd).:ei(jregiftcr p  ftî reu. SDiefe Dtegifter fiitb 
bou ben SJartenfjanbfern bei ben ©teueramtern 
gegen ©ergittuug ber ®often pr. 4 fr fiir je= 
be§ 9łegifter p  bejiê en.

sJtad) §. 13 be» ©efê eg ift ba3 SOfadje 
ber bcrfitrjten ©ebitr bon bemfenigett einpt)e= 
ben, wefijer ungeftempefte ober mit ber dmtfL 
djen ©trfdjfu^ntarfe uńĄt gefdjfofene ffarten 
fciljćiU, uerdttfjert, berttjeiit, erwirbt, fofdje wi|= 
fcttdicE) in ©etoa r̂fant n̂t ober mit ungeftent= 
peften Sarten fpieft.

Sltrbcrc Uibertretungen be§ ©efejjeS bant 
15 Sfprb 1881 werben nad) ben §§ 14, 15 
unb 16 biefeg ©efejjeg mit ben baritt feftge- 
fteltten ©trafen geatjnbet.

c£)te ©pieUartcnfjaitbler fjaben î ren gatt= 
jen atn i SSmter 1882 borfjanbenett ©orratf) 
att ©pieffarten fpdtefteng ant 3 Sautter 1882 
beiu pftanbigen ©teneramte ober einetn .golf* 
amte ober einer f5inanJ'®odjabtfjeifung fd)rift= 
fidfi in @cmdfif)eit beg Slbfâ eg 53 ber ©off* 
pggoerorbnnng anjnmefbett unb bie Ułacfjftem* 
peiuug jener ^arfeit, tuefdje bom 1 Sanner 
1882 an, einer fjofjcren afg ber bigf)crigen 
©;empefgebitr unierliegeu, fowie bie Śefefti* 
guttg amtfiĉ er ©erfdjfu^marfett auf jeneit 
ŹTarien, wefdje bic )Jład)ftempefung nidjt crfor* 
beat, naĄ ben in ben JHbfâ en 55, 56 ttnb 57 
ber ©offpggoerorbnitng entfjaftenen 'łlnorbnuit* 
gen p  erwirfen

gn^abern offentfidjer Sofafe in betten ber 
geroerblntapige ©erbraud) bon ©pieffarten 
ftatifinbet, ift ber ©erbrandj ber uad) ben 
fritljcren gcjefilidjtn ©eftimmungen bcrgebiir* 
ten ©pielfarteit nod) big ©noe 3)łarj 1882 ge* 
ftai et 9tadi Siblaitf biefer grift finb bie ttód) 
uncecbraudjtett ©orrdt^c jener ©pielfartcngat* 
tungen, locfĄe uaĄ bent lieuen ©efê e einer 
fjdl):-rett ©tempefgelriir uitterficgcn, innertjalb 
48 ©tnri.ben bem pftanbigen ©leuer* ober 
nddjftgefcgenett fęumujtnMtebtfjeifitrg nebft ber 
ettefafleuben tUłê rgebitr betjufż ©infenbung att 
ba§ ©teapefamt jur 'iJladjitempefung jtt itber* 
gebm, ober an bie ginatt-jbê órbett jur dnttfi* 
djai ©erlfguitc; abpfiefertt.

_ Slno we iPerfouen fonnen bie am 1 Satt* 
ner 1882 iu il-cem ©efi|e bcfmbfidjen ©ptel« 
faiicu zubefjiiWert battit wciter gcbrauĉ en, 
went bon bcnjcfbett ber ttad} bem uctien @e> 
fej}: eutfutteitbe gfetef) tjolje © entpefbelrag be* 
RitO cniridjtct moroett ift; itn gegentbeifigen 
galie aber finb boit benfefbett bie un-geftempef* 
ten ober bie nad) bem iteuen ©efejje p  ar ring 
gcftrmpriteit Sfarteu inrteiljafb einer ^rift bon 
3 SJłonaten, foutit 'fpdtefteng bi3 ©stbe tBłdrj 
1882 ber '.Radjitemptfung in ©emdfifjeit ber 
Slbfdtye 57 ttnb 59 ber ©offjuggberorbnttng1 p  
unterjiefjcn.

S£. f, f5inanj=ifanbi’g*T)ireftion.
2emberg am 13 jDejember 1881.

(8748 1— 3) £  d y k t .
L. 13828. O k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niuiejszem i ogłdsza konkurs 
na wszelk e ruchomy gdziekolwiek znajdują­
cy się i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dn a 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się majątek 
Miny GPLk nieprotokoł wartej handlarki w 
Jarosławiu i mianuje sędziego powiatowego 
w Jarosławiu c. k. radcę sądów krajowych 
Starosolskiego komisarzem konkursowym z 
poi cenieni, ażeby opie zętowania i spisani 
masy konkursu ej natychmiast zarządził.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje s ę adw, dr Kuczkę w Jaro 
sławiit i wszystkich wierzyciel wzywa, ażeby 
na terminie dnia 28 grudnia 1881 o godzi­
nie 10 rano z dowodami swych wierzytelno 
ści dla zatwierdzenia tymczasowego zarząd­
cy masy i tegoż za tępcy, lub wyboru inne­
go zarządcy masy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obee komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia vi i rzytelnośsi do masy 
konkursowej wyznacza się termin do ^ g r u ­
dnia 1882, w którym terminie wszyscy, któ- 
izy do ma y konsursowej żądania mają wie­
rzytelności swe chociażby się nawet o me spór 
już tocr.ył w sądzie tutejszym, albo też w 
sądzie powiatowym w Jarosławiu, a to tern 
pewniej zgłosić mają, ileźe ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. Na terminie 10 marca 
1882 o godzinie 10 rano przed komisarzem 
konkursowym odbyć się mającym winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają w obec komisarza 
konkursowego wykazać Na tymże terminie, 
będzie tentowma ugoda z wierzycielami i 
woln i będzie wierzycielom w miejsce do 
tychazasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
źe dalsze ogłuszenia w tej spranie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga 
ze’y LwowTskiąj.

Przemyśl 14 grudnia 1881 
(8755) f t g t o N s e n ie .

L 269. Komisya hipoteczna c. k. sądu
w Mielcu w Padwi urzędująca 
że arkusze posiadania wraz z 
aktatami gminy katastralnej 

z miejscowością Górki przejrzeć 
komisyi hipotecznej w Pa-

pow a(ow 
zawiadamia, 
dotyczącymi 
Krzemienicy 
można w biurri 
dwi.

Zarzuty 1 rzeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wmszone być mogą przed komi­
sją hipoteczną, aż do dnia 22 grudnia 1881.

Pad-w 11 g udnia 1881.
(8746 1— 3) K  (i j  k  l

L. 6249 O k sąd powiatowy w Sano 
ku oznajmia, że 19 grudnia 1881, 23 sty­
cznia i 23 lutego J8S2 zaw-ze o godzinie 
10 rano odbędzie się w tym sądzie publi­
czna przymusowa s,,r-.eda' realności pod I. 
d. 5 w Srogowie dolnym Szczepana Dawida 
własnej, ni rzecz Sunuela Rainera celem za 
spokojenia pretensji 87 zł. 50 ct w. a. z 
przy n.

Cena wywołania wynosi 675 z!., a wa- 
dyum 68 zł.

Akt opi ania i oszaco wania, wyciąg ta 
bulim y i resztę warunków licytacyjnych 
można przeglądnąć w sądzie tutejszym.

D a wierzycieli, którymby rezulucya li­
cytacyjna z jakiegokolwiek powodu doręczo­
ną być niem igła, lub klórzyby dopiero po 
dniu 9 s.erpnia 1 81 jako dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego nt rzeczonej realności 
jakiekolwiek prawa zastawu uzyskali, ustana­
wia się kuratora w osobie p adw. dr. A le­
ksandra Iskrzyckisgo w Sanoku.

0. k sąd powiatowy.
Sanok 3 września 1881.



7
(8612 3— 3) E  d  | h  t.

L 28276. 0. 1'. sąd krajowy w Krako­
wie jako instancya konkursowa ogłasza, że 
stałym zarządcą masy upadłości Maurycego 
Ehrenzweiga w Biały adw. Dr Stanisław Ła­
zarski, zaś tegoż zastępcą Bolesław Strzelbi- 
cki w Białej ustanowionym został.

Kraków7 25 listopada 1881.
(8664 3— 3) O g lo s a s e a iie .

L 3620. W dniach: 20 stycznia, 17
lutego i 10 marca 1882, każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna
sprzedaż realności pod 1. 12 w Potoku czar­
nym położonej, ciała hipotecznego nie sta­
nowiącej, Gedailego Aboseha własn-j, celem 
wydobycia sumy 86 zł 86 zł. i 86 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 190 zł. w. a , poniżej której real­
ność rzeczona na trzecim terminie sprzedaną 
być może.

Poręczne wynosi 19 zł. w  a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
regutraturze sądowej

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn dnia 9 czerwca 1881.

(8663 3— 3) O g ło s z e n i e .
L 3445. W dniach: 20 stycznia, 17 

lntego i 3 marca 1882, każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
gruntów pod 1. 45 i 62 w Delatynie na Ob- 
ł»zie położonych, do masy leżącej Mordka 
Zauderera należących, ciała hipotecznego 
nie stanowiących.

Oenę wywołania stanowi wart ść sza­
cunkowa w kwocie 165 zł. w. a., poniżej 
której grunta te na trze im terminie sprze­
dane być nie mogą.

Poręczne wynosi 16 zł 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i oszacowań a gruntów przej­
rzeć można ^  tutejszo-sądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Delatyn dnia 9 czerwca 1881.

(8610 3 -3 )  E d y k Ł
L. 27394. 0. k. Sąd krajowy w Krako­

wie wzywa niniejszem posiadacza losu mias­
ta Krakowa Nr. 52212. na 20 zł a w. opie­
wającego p Dr. Juliuszowi Joelsohnowi za- 
ronionego, aby ten los w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego edyktu w 
gazecie urzędowej tut. sądowi tern pewniej 
przedłożył, i ‘e że w razie przeciwnym tako­
wy za nieważny uznanym zostanie.

Kraków dnia 18 listopada 1881.
<8677 3— 3) JE ń  y  k  t .

L 50199. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemsk. 2869 zł i 3300 
zł. z pn. odbędzie się dnia 21 lutego 1882
0 godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya do Anastazyi Wojewódka wedle wyk. 
hip, 172 karta B. poz 4 wł. Dom 469 pag. 
195. n 4 haer. i poz. 5 wł Dom. 469 pag. 
198. n 5 haer. należącej dóbr. „Sołtysostwo 
czyli Sołtyszczyzna części dóbr w Bar-zczo- 
wicach w powiecie Lwowskim położonych, 
na którym terminie dobra te nawet niżej c e ­
ny wywołania 12341 zł. sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 1234 zł 10 ct. zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteez y w reg straturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie że dla wierzy 
cieli którymby u hwala licytacyjna doręcza­
ną być nie umgła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 5 
października 1881 rzeczowe prawa na wspo- 
mnia yeh dobrach nabyli, adw. Dr. Raabe 
kuratorem mianowany został.

Lwów dnia 19 listopada 1881.
(8644 3 - 3 )  K i l  r  k  i .

L. 2087 G k. S.d powiatowy w Rad­
łowie wzywa Zolię z Kucharskich Nowakową 
z miejsca pobytu niewiadomą do spadku po 
Stanisławie Kucharskim dnia 8 września 1878 
w Niedzi liskach z posostawieniem kody 
cylarnego rozporząd enia zmarłym z ustawy 
powołaną, aby w ciągu rokn od dnia 
ninb-jszego edyktu do tego sądu dekla- 
racyę do tego spadku wniosła w przeciwnym 
razie pertraktaoya spadkowa ze z g ł o s z o n y m i  
spadkobiercami i z kuratorem Janem Sarnki m 
dla niej ustanowionym przeprowadzoną będzie.

Radłów dnia 20 listopada 1881.
8565 3— 3) O tertJesaca fcM le .

L. 4875 W  dniach 8 lutego, 8 marca
1 5 kwietnia 1882 zawsze o godzinie 10 ra­
no przeprowadzi sąd przymusową sprzedaż 
realności pod 1. k. 131 w Brzeżanie poło­
żonej Danka Pietruszynskiego na rzecz Ozya- 
sza Wernera o 26 zł.

Cena wywołania 61 zł.
Wadyum 6 zł. 10 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze.
0. k sąd powiatowy.

Bircza 25 października 1881.
(8613 3 - 3 )  E d y t *  I.

L. 5044. O. k. sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dniach 23 
stycznia, 20 iutego i 20 marca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym egz kucyjua sprzedaż po-

Glazeta Lwowska 2fr. 287 z

siadłości Macieja Wętrysa własnością będącej 
I. w. h. 99 gminy kat. Młoszowa objętej.

Oenę wywołania stanowi kwota 324 zł, 
poniżej której posiadłość ta sprzedaną nie z o ­
stanie.

Wadyum wynosi kwotę 33 zł.
Reszta warunków licytacyjnych oraz wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć w t. s. registraturze.

Ghrzanów dnia 31 sierpnia 1881.
(8637 3 - 8 )  L. 2619.

O g ł o s z e n i e  J f f j t a c j  i.
Dnia 19 stycznia, 23 lutego i 23 mar­

ca 1882 każdym razem o 10 godzinie rano 
odbywać się będzie w tut. sądzie edzekucyj- 
na sprzedaż gospodarstwa Marcina Smyraka 
własnego pod Nr. 619 w Zawoji położonego 
a na 361 zł. ocenionego w celu zaspokojenia 
pretensyi Wojciecha Makosia w kwocie 150 
zł a. w z. pn.

Warunki licytacyjne, protokoły zajęcia i 
os acowania wolno interesowanym przejrzeć 
łub odpisać.

Maków 18 października 1881.
(8548 3 - 3 )  I M l t  g l. 50406.

1- f- 2cmbeggend)t in Seinberg ber= 
ftdnbigt tjiemit ben, bem Slufentfjalte nad) un- 
bełannten Sofef Herold, baj) iiber Slnfndjen 
be§ £eifor Gartenberg mit i)g JBejdjlujj Dom 
4 ®ejember 1880 g l  53692 bie Sofdjuug ber 
auf ben ©litera Jamielmca unb Jamielniezki 
Dom 485 p 184 n 43 on. Dom 304 p. 258 
n. 14 O ). Dom. 503 p. 282 n. 89 i n. Dom, 
485 p. 188 u. 47 on. tntafmlirten Ifierbim 
btidjfeiten beroitligt rouroe, unb bafj bie SSet= 
[tdnbigitng t>on biefem Śefdjtujje ju §anben 
be£ fur tfirt bejteltteu ©nratorg 2lbto. Sir. 
Zminkowski mit ©nbftitiurang be§ 2(btt>. Sir. 
Holzer jugejtefit wurbe.

Semberg am 19 97odember 1881.
(8633 3— 3) E i d  y  te t  L. 3317.

O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogłasza, 
że na zaspokojenie należytości Abrahama 
Aschendorfa w kwocie 20Ó zł. w. a. z pn , 
w dniach 17 stycznia 1882, 28 lutego 1882 
i 28 marca 1882 zawsze o godzinie 11 przed 
południem w zabudowaniu sądowem przed- 
sięweźmie przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności Gawryły Bajeczko z Iwania pod lk, 
143 położonej, ciała tab. niestanowiącej, skła 
dające się z chaty mieszkalnej, szopki na 
bydło, ogrodu i poia ornego z objętoś i 3 ł/2 
morga, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej oraz wywo­
łania 490 zł., na trzecim terminie i niżej 
takowej.

Wadj.um wynosi 49 zł.
Reszta warunków akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registraturze.
Mielnica 30 czerwca 1881.

(8643 3 3j E  <1 y  k  t .
L. 5592. C. k. Sąd p wialowy w Ober- 

tynie wskute: orzeczenia c. k. sądu Obwo­
dowego w Kołomyi z 3go listopada 1881
I. 10363 uznaje Michała Drobko z Niez- 
wisk za marnot awcę i ustanawia tak dla 
tegoż osoby jak i majątku Fedora Kuszmierz 
z Niezwisk za kuratora

Obertyn dnia 24 listopada 1881.
(871J 3— 3) E  <i y  k  t .

L 4373. O k. sąd powiatowy w Brze 
żanach w sprawie egzekucyjnej Majera Re- 
dheha prze iw Fedkowi Mielnikowi pto. 50 
zł. w. a. z pa. chęć kupienia mającym ni­
niejszym edyktem wiadomo czyni, że zezwo­
lił na publiczną przymusową sprzedaż posia­
dłości wykazem hipotecznym 149/112 księgi 
głównej^ gminy katastralnej Oleaowiec obję­
tej, dłużnika Fedka Mielnika własnej, tej 
pretensyi z-a hipotekę służącej, z parcel grun­
towych 1282, 2611, 2612," 2613, 2614, skła­
dającej się, w protokole oszacowania z 18 
lutego 1879 1 2182 bliżej opisanej.

S.rzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch te minteh a to dnia: 22 
grudnia 1881 i dnia 26 stycznia 1882, każ­
dym razem o godzinie 9 rano z tern, że po­
siadłość ta aa tych terminach tylko za c-mę 
szacunkową i wywołania 100 zł. lub wyżej 
takowej najwięcej ofiarując mu sprzedaną zo­
stanie.

Gdyby posiadłość wzmiankowana na 
powyższych dwóch terminach sprzedaną nie 
została, przeznacza się do ułożenia warun­
ków ułatwiających w sądzie odbyć się ma­
jący termin na dzień 9 lutego i 882 godzinę 
9 rano, na który się wszystkich interesen­
tów wzywa.

Wadyum wynosi 10 zł. w gotówce.
Akt oszacowania ekstrakt tabularny i 

warunki Lcyi-aeyjne leżą w registraturze.
O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadomiono 

obie strony, Dyrekcyę c. k uprzyw. Zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie, Urząd gminny 
w Olchoweu, c. k. urząd podatkowy w Brze- 
żanach, c. k. Prokuratoryę Skarbn, c k. Na­
miestnictwo, tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być n e mo­
gła, lub którzyby po dmu 14 czerwca 1881, 
na sprzedać się mającej posiadłości prawo 
hipoteki uzy-kali na ręce kuratora Dra Pana 
Karola Gottlieba, adw kata w Brztżanach 

C k. sąd powiatowy.
Brzeżany 18 czerwca 1881.

(8569 3 - 3 )  F. «l y k  t .
L. 8407. W c. k. sądzie powiatowym

daia 17 grudnia 1881.

, w Grodnu odbędzie się na dniu 19 stycznia
| i 23 lutego 1882, każdym razem o godzinie 
| 10 przed południem przymusowa sprzedaż w 
| drodze lieytacyi budynków na połowie grun- 
j tów Denefalszczyzna zwanych w Gródku pod 
j i. 285/278 przez ś. p. Piotra Zubrzyckiego 
j wystawionych wraz z gruntem pod tymi bu- 
! dynkaini wedle dom. XI. pag. 85 n. 8 haer. 
| na spadkobierców ś. p. Piotra Zubrzyckiego 
j zapisanych
! Cena wywołania 20 zł. 40 c t , zakład 
i 5 zł. a. w. Gdyby rzeczone budynki z grun- 
1 tern w powyższych dwóch terminach ani po- 
; wyżej ani nawet za cenę wywołania sprze- 
| dane być nie mogły, wyznacza się celem u- 
j łożenia lżejszych warunków termin na dzień 
j 30 marca 1882 o godzinie 10 przed połu- 
! dniem.

Resztę warunków licytacyjnych ekstrakt 
i tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 

w tus. registraturze.
O ezem się także spadnobierców ś. p. 

Piotra Zubrzyckiego z życia i miejsca poby- 
| tu niewiadomych Kornela, Leona, Józefa, Jana, 

Alojzego i Antoninę Zubrzyckich z tern, że 
; dla nieb kuratora w osobie c. k. notaryu- 

sza Adolfa Henzego z Gródka, tudzież ws yst- 
kich wierzycieli hipotecznych, którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsza w tej spra­
wie zapaść mająca wcale nie lub niewczesnie 
doręczone b jć 'n ie  mogły, lub kiórzyby d o ­
piero po dniu 25 kwietnia 1880 za pośredni­
ctwem ks ęgi gruntowej praw rzeczowych na 
sprzedać się mającej realności nabyli z tern, 
że dla nich kurator w osobie adwokata dra 
Józefa Plażowicza w Gródku ustanowiony 
został, powiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Gródek dnia 30 sierpnia 1880.

(8718 3 -  3) £mtiMta<f)Uug.
Rf 68618. 9Iu§ ber uon einem llnge* 

nannten au§ flnlafi ber SScrmafjimtg gfjrer 
faijcrl §ofjeit ber burd)iaud)tigfteu gran  ©rj= 
fiermgin Gisela mit ©cmer fomgt §of)eit bem 
burcbiaudjtigften ^rinjen Seopofb non Baiern 
aearunbeten ©tiftung tft ente 2lu§ftattung im 
Setrage oon 680 ©ulben o. 2B. jn  oergeben.

s/tuj bieje Uluśftattung fjaben -Knjprud) 
im Srautftaubc befinblidje mittefioje unb toiira 
biae Sodjter ober SSaijett oon jotdjen Scamten, 
roeiche einem bem t  t  aJłinijterium be§ Sm 
nem unterfteljenben ©ienftawcige anget)6reu 
ober bi» ju i^rem Stbteben ober bi§ ju itjrer 
iBenlionirung ange^ort ^aben.
*  S ie  tuSjtattung roirb am 20 Stprit 1882 
oerlieben, jebod) erjf nad) eingegangenem ®t)e=: 
bunbnijje flujfig gemadjt n>oju bem beteilten 
3Jłabd)en bie grift bis ©nbe Dctober 1881 
ofien jtel)t. f  ,

S ie  bejuglid)en @eiad)e ftnb nut bem 
Saujjdjeiite, ©itten —  ober 9Jttttefiofigfeit§= 
łeugnijie, bann mit bem 9iać^roeife itber bic be= 
reitS jtattge^able SSerlobung, enblic  ̂ nut bem 
Słacbwetje baritber, ba§ ber Sater bec Selocr^ 
berin in einem ber obigen SieufteS^oeige bient 
ober gebient i)af, belegt bis langftenS 15 ge= 
ber 1882 bei ber £ !. n o ©tattt)aiterei tn 
SBien W  uberreidjen. ,

Soferne uber bie bereit§ (tattgegabte 
®ertobung fetne anbere 9taĄroeijungen gcltefert 
werben, bann ift minbeftenS ber Jłamen unb 
©baracter be§ SrautigamS anjugeben 

56 o u ber £. £ n. o. ©tati£>alterei 
2Btnt, am 4 Secember 1881 

(8713 3 3) E  a  § u  t .
L. 3982. C. k. Sąd powiatowy * Kętach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
21 lutego 1877 zmarł w Wilkowicach Jozet 
Oszmański z pozostawieniem pisemnego ostat­
niej woli rozp rzą lżeni i z dnia 20 lutego 
1877 i że do spad u po nim na mocy ustawy 
syn śp. Ludwika Oszmańskiego (brata spad­
kodawcy) konkuruje. Gdy ani syna
śp. Ludwika Oszmańskiego, am miejsce po­
bytu sądowi nie jest wiadomem, zatem wzy> 
się go, aby w przeciągu jednego io  u 
daty tego edyktu w tutejszym s dzie się zg- - 
sił i ,1 la racy ę do spadku wniósł, w pize 
ciwnvm bowiem razie spadek ze zguwzajf- 

się spadkobiercami i p. Kazimierzem 
Go skim, jako ustano wionym dian kuratorem 
pertraktowanym będzie _

Kęty dnia 24 października lbbi..
(8653 3 —3) K  d  j  h  *• L - 9 6 ‘ 6-

U. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­
mości, że celem zaspokoję da s u ^
7 nn samuelo i Hornungowi od Kazimierza 
I Ł  należącej się. .  s|  w ■dn=
-eg stycznia i 23 lutego 1882, każdym razem 
o g o d n ie  10 z rana w gmachu sadowym 
publiczna licytacja Poł wy pu  ̂adbsc. pod 
wyk. hip. 55 w Gromcu położonej,
mie-iza Szalonka >-łasnej^ wartość sza-

Oenę wywołania stanowi wartość sza
cuukowa w kwocie 4o5 zł.

Wadyum wynosi 4o_ zł.
Na obydwóch terimna h poeiżej mny 

kupna nie będzie sprzeda-.-ą
Resztę warunkom licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisan a i /yzaeołania 
można prz jrzeć w tutejszej regisra z,.

Chrzanów dnia 1 listopada 1881.
(8710 3 - 3 )  E  d  »  h  *

L 17283 0. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. ogłasza, że celem zaspokojenia nale­
ży iości Katarzyny Mazaez w śwoc-ie loO zł. 
w a odbędzie się zabudowaniu sądowem

egzekucyjna publiczna licytacja realności w 
Knihininie na Kolonii pod liczbą konsk. 214 
położonej, ciała tabularnego nie tanowiącei, 
Abrahama Jzaka Meninger własnej na dniu 
10 stycznia 1882 i na dniu 3 lutego 1882 
zawsze o_ godz. 10 z rana, wyznaczając ró­
wnocześnie, gdyby ta realność na powyższych 
terminach wyżej ceny szacunkowej w kwo­
cie 640 zł. lub najmniej za takową sprze­
daną byc memogłu do ułożenia lżejszych 
warunków li ytacyjnych termin na 22 lute­
go 1882 o godz. 10 przed połud.

Gena wywołania stanowi 640 zł. a wa­
dyum 64 zł.

Dalsze warunki licytacyjne, tudzież 
protokoła opisania i oszacowania mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.
/o™i-,Soano*awów 17 listoPa'fa 1881.
(8707 o— 3 E  i! y  k  t ,

L. 11 i 35. O k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wzywa niniejszym edyktem po­
siadacza zagubionych dwóch wek di a t o ­
na 7000 zł. i 3000 zł opiewających przez 
panów Ksawerego i Wilhelma Krzeczunowi- 
ezów akceptowanych, zaś przez pana Dawi­
da Weilza wystawionych z daty Komarów 
1 hpca 1880 po trzech latach płatnych aby 
w przeciągu 45 dni od dnia zapadłości tako­
wych w tutejszym sądzie się zgłosił i swoje 
zarzuty przeciw proszonej amortozacyi rze­
czonych weksli wniósł, ile inaczej takowe za 
umorzone uznane będs.
żor.,/Soł l l o!’aw“ w 12 Października 1881. 
(8674 3 - 3 )  E  d  y k  t .

L. 49441 0. k. sąd krajowy we Lw - 
ww ogłasza, że wskutek wezwania c. k. sądu 
powiatowego m. del. sek. I. we Lwowie z 
dma 12 listopada 1880 1 51103 dozwolił u- 
chw7ałą z oma 4 grudnia 1880 1. 52910 in- 
tabulacyę egzekucyjneg; prawa zastawu dla 
sumy _o68 zł a w. z pn. w stanie biernym 
realności pod 1 166%  we Lwowie, wedle 
dom 8 / pag 190 n. 18 haer dłużników 
Franciszka i Ksa wery małż. Tomanków wła­
snej, na rzecz Towarzystwa galic. Kasy za­
liczkowej we Lwowiw

Gdy miejsce pobytu egzekutki Ksawe­
ry loinanek i spadkobierców tejże, nie jest 
wiadome, został dla niej adwokat dr Góre­
cki kuratorem a tegoż zastępcą aiwokat dr. 
Krówczynski mianowany.

Wzywa się zatem Ksawerę Tomanek a 
względnie jej spadkobierców, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura­
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą

Lwów dnia 19 lis opada 1881 
(8634 3 - 3  E  d  y  te t ,

L. 3-324. O k. sąd powiatowy w Miel- 
ni -y ogłasza odnośnie do obwieszczenia z 16 
czerwca 1880 i 3 ' 69  że celem zaspokój--ia 
wierzytelności Abrahama Asc-hendorf, prawo- 
nabywcy Nusyma Aschendorf w kwocie 300 
zł. w. a. z pn. przedsięwziętą będzie przy­
musowa licytacya realności Aadrija i Stefana 
Baraniuków własnej w Olchoweu pod Jk 110 
położonej nietabularnej, składającej się z do­
mu z gliny budowanego z przynaieźytościami 
i około pół morga ogrodu w dniu 17 stycz­
nia 1882 o godzinie 11 przed połudn em w 
zabudowaniu sądowem a to na tym jednym 
terminie także niżej ceny szacunkowej oraz 
wywołania 205 zł.

Akt opisania, oszacowan a i reszta wa­
runków li ytacyjnych leżą do przejrzeń a w 
registraturze.

Mielnica 29 lipca 1881.
(8601 3— 3) E  <1 y  k  t,

L. 50521. 0. k. sąd krajowy we L w o­
wie wzywa w -zy stkich tych, którzy do wie­
rzytelności ciężących w stanie biernym czę­
ści debr S aruni wedle dom. 27-3 p. 250 n 
ńo haer własnością Cezara Górs iego będa 
cych a mianowicie: * '

tahnl 13 * edle d0m‘ 73 pa«- 294 n ' 2 o a iu -tabulowane-o w r. 1795 obowiązku mał- 
zookow Lorenca Kulikowskiego i Teresy z 
Jastrzębski-h Kulikowskiej zapocenia Toma­
szowi TyszTowskiemu kwot 180 złp i 20 zło 
na mocy pokwitowania i c e i j i  jak dom 7.4 
pag. 294 nr. 3 on. na rzecz Lorenca Kuli­
kowskiego odstąpionych *edle Relat. nov 

1 p oo n. 1 on. kaocyą na rzecz Józefi 
Ja.-.tjzębskiego za roczny dochód dóbr Lis e 
czmki w kwocie 1564 złp. 8 gr obeiażo 
nycb, tudzież: 8 ' ° 00,$zo-

2) wedle d m 73 pag 294 n 4 0n 
intabulowanego w r. 1795 obowiązku mał­
żonków Lorenca Kulikowskiego i Teresy z
i o w f p i ń h  K" llk0^ kiej za;Jacenia Jedrze- 
jowi Pelichowstiemu kwot 2000 złp. 20 węg.

■Ji j i  i « «■
Lorenca TTniii, I • n ' 0 on na rzecz 
B »f“  „„V  “9Łr ! k ,J|0 n» ^ r i o n , a  w ede

o h S c  nCZmh W k vocie 15^4 złp 8 gr 
obc ązonych roszczą sobie pretensje, aby ta-
szvm ° ,0stat“ leg° grudnia 1882 w totej-
w razie ^  18 kraJo'Ty m zgłosili, gdyż 
w raz,e przeciwnym po wyż pomienione cię-

y wiaz z nadciężarami jako umorzone u- 
zaane i ze stanu biernego dóbr Starunia wy­
niesione zostaną.

Lwów dnia 19 lisiopada 1881.



8
(8730 2 - 3  > E d f k  t-

L. 5399. Pawła Kulika z miejsca po­
bytu niewiadomego zawiadamia się, że Zakład 
kredytowy włość, wniósł 31 sierpnia 1880 
1. 4362 przeciw niemu i innym spadkobiercom 
Jurka Kulika pozew o zapłacenie kwoty 150 
zł. w. a., który doręczono kuratorowi Macie­
jowi Kulikowi w M iscowy dla niego usta­
nowionemu, |Paweł Kulik winien zatem do­
starczyć kuratorowi środków do obrony lub 
innego zastępcę sądowi wymienić, gdyż ina­
czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Dukla 2 marca 1881.

(8734 2—3) E d y k t
L. 5696. C. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie powołuje ni-obecnego Franciszka 
Pniaka, aby w przeciągu jednego roku do 
spadku po zmarłej w Rymanowie 31 paź­
dziernika 1879 Maryannie Pniakowej się zgło­
sił, gdyż w przeciwnym razie, postępowanie 
spadkowe z ustanowionym dla niego kurato­
rem Pawłem Pniakiem przeprowadzone będzie.

Rymanów 18 lutego 1881.
(8729 2 - 3 )  O b w ł* » n iC s e n ie .

L. 2712. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 356 zł. 69 (-t. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie licytacya p d l. 
kons. 45 subr, 70 w Rogach spadkobierców 
Jana Pelczara własnej, 26 stycznia, 23 lute­
go i 23 marca 1882 zawsze o godz 10 rano 
°  Cena wy-ołaooa 800 zł. zakład. 80 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w registraturze 

C. k. sąd powiatowy 
Dukla 30 października 1881.

(8726 2— 3) O b w ^ -s z ć z e s iiJ e .
L. 890 Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie 133 zł 76 ct a w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie Dcytacya realnośi pod 
1 k 44 subr. 25 w Hyrowy, spadkobierców 
Jana Oraz vel. Horaza własnej, 29 grudnia 
1881, 26 stycznia i 23 lutego 1882 zawsze 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 z ł , zakład 30 zł. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania i o- 
szacowania możno przejrzeć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy,
Dukla dnia 4 września 1881.

(8737 2— 3) E  d  y  k  ł .
L. 55412. C. k. sąd handlowy » e  Lwo­

wie oznajmia nieobecnemu Mojżeszowi Józe­
fowi Goldbergowi, że przeć w niemu został 
dnia 10 grudnia 1881 do 1. 55412 na rzecz 
F. Weissmanowej wydanym, nakaz zapłaty 
sumy wekslowe 140 z pn.

Gdy miejsce pobyt i tegoż Mojżesza Jó­
zefa Goldberga nie jest wiadome, ustanowio­
no dla niego kuratorem adw Dr. Waldmaa- 
na a tegoż zastępcą adw. Dr. Standa i wspo

mniany nakaz zapłaty mianowanemu kurato 
rowi doręczonym zostaje

Wzywa się zetem niewiadomego z miej­
sca i pobytu Mojżesza Józefa Goldberga aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo­
jej obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał,; gdyż inaczej z zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego ja' o handlowego
Lwów 10 grudnia 1881.

(8727 2 - 3 )  ©1> w i e s z c z e n i e .
L 891. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Zakładu kredytowego włoś iańskiego 
we Lwowie 84 zł. 24 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya r- alncści 
pod 1. k 104 subr. 9 w Myseowy, spadko- 
kierców Matija Orszaka własnej, 29 grudnia 
1881, 26 stycznia i 23 lutego 1882 zawsze
0 godzinie 10 rano.

Cena wywołania 200 z ł ,  zakład 20 zł. 
Resztę warunków, tudz eż akt opisania i o- 
szacowania można przejrzeć w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dukla dnia 4 września 1881.

(8739 2— 3) K o n k u r s .
L 4817 CGem stałego obsadzania po­

sad nauczycielskich rozpisuje się konkurs ra 
następujące posady:

Powiat Lwów.
Przy szkołach etatowych z płacą 300 

zł. wolnem mieszkaniem i ogrodem.
1. W Bródkach, 2. Ceperowie, 3. Dawi­

dowie, 4. Dobrzanach, 5. Gajach, 6. Grlinnie, 
7. Kleparowie, 8. Laszkach murowanych, 9.
1 .esienicach, 10. Lubianie, 11 Nawary i, 12 
Piaskach, 13. Pustomytaeh, 14. Rakowcu, 15. 
Sołonce wfielkiej, 16. Srokach obok Szczerca.

Przy szkołach filialnych z płacą 250 zł. 
wolnem mieszkaniem i ogrodem

1. W Rumieńcu, 2 Milatyczac-h, 3. Skni- 
łowie, 4. Sygniówce.

Powiat Bobrka.
Przy szkołach etatowych z pła ą 300 

zł., wolnem mieszkaniem i ogrodem.
1 W Ohlebowicach wielkich, 2. Cho- 

doro’ ie, 3. Dziewiętnikaeh, 4 Dzwinogro- 
dzie, 5. Horodysławicach, 6. Łopusznie, 7. 
Nowosielcach, 8 Romanowie, 9. Siedliskach, 
10. Suehodole, 11. Szołornyi i przy 4 klaso­
wej szkole w Bóbrie starszego nauczyciela 
z płacą 450 zł. a. w.

Przy szkołach filial ych z płacą 250 zł. 
wol mm mieszkaniem i ogrodem

1 W  Berteszowie, 2 Budkowie, 3. Ko- 
curowie, 4. Repechowie, 5 Rudzie, 6. Sar- 
nikach, 7. Stańkowca-b.

Petenci mają wnieść podania należycie 
udok me to w asm z wykazem poprzedniej służ­
by najpóźniej do końca stycznia 1882.

Podania nie udokumentowane zosńaną 
zwrócone.
Z c. k. zamiejskiej okręgowej Rady szkolnej

We Lwowie d Ja 10 grudnia 1881.

O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e Ł w © w le ,

sp ółk i zarejestrow anej z nieograniczoną odpow iedzialnością  
w K yn ku  pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczk: na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od kcrporacyj, stowarzyszeń i innych 

osób prywatnych, nienależąeych do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. Od kwot złożonych, 
oblicza, procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1 . z trzeehmiesięeznein wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta rocznie,
2 i krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta.

Kasia Tow arzystw a zw raca w k ła d k i : 
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE:

0 Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.
(7938 7— 12)

O O O O O O O O O O o O lO O O O O O O O  o o

Wyszczególnione czteroma medalami zasługi i listem
pochwalnym.

K ad zid ło  w arszaw skie. Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból gfowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo p o ż ą d a n y m . .............................................................................................. 50 et. i l -—

K ad zid ło  aalouowe. Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika ...........................................................................  30 i — -60

P ap ierk i do k ad zen ia  najprzedniejsze sztuka 3 et. t u z i n .............................. — -30
Ocet arom atyczny służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena  ' ' . . ’ . — -30
Cezarin. Niezawodny środek na wygnbienie nagniotków. Po 5cio letniem doświadczeniu i usta-

wieznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleśe niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 

skóry nie obraża, nic sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
.................................... ~ . . .  . '.  — -40IK

raz na zawsze.
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena

CT_ I h n a t o w ic z
m ag. farm . i clieuiik sądowy. (1527 49— ?)

W  F a h r y k a  w e  L w o w i e .  . F i l i a  w  K r a k o w i e  Suki enmee 20.

D o n i e s i e n i a  p r v  w a t n :
O O O O O O O O O  - o o - o o o - o -

Fortepiany
1 P l A S f l U J A

dobre i trw ałe w  siłaflzie
J. Śliwińskiego
w e L  w o w i e 

Chorążczyzna I. 9.

0 0 - 0 - 0 - 0 - - o - o - o -

Kantor wymiany
o .  k .  u ] > i v \  w  .  g a l i e .

akcyjnego Banka hipotecznego t
w e  L W O W I E  

[Hj i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu lN
rjjj sprzedają po kursie dziennym fu
H  nowo wydawane s j

1 5°o listy Łtipoteczne. I
lj|i Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz. P. P. J t
W  XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871. mogą U
PI być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 11 
iHJ kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. i i

l||j Przedruk nie będzie płacony. [8373 13—?]

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskieh kropli w następujących przypadkach nie da. się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, nie­
przyjemnie pachnącem oddeehaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drob­
nych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie 
i odbijaniu, bolu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nie­
regularnym s oku i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami i napojami, 
robakach, cierpieniu na śledzionach i wątrobie.

Opis użycia. Mariacellskie krople oddziałują łagodnie na rozpuszczal­
ność. mają bardzo przyjemny gorzkawy smak i używa się ich naczezo z rana 
a wieczór przed położeniem się spać, każdym razem jedną kawową łyżeczkę
(dzieciom wolno tylko jedną trzecią część dać użyćj. i świeżą wodą albo winem
zmieszanym z wodą zapić. Po użyciu dają te sławne krople'całemu systemowi 
życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić u- 
wagę, że przy ciągiem używaniu tych kropli w przeciągu dwóch do czterech 
tygodni, kaz.Ja z powyżej wymienionych chorób zupełnie' usuniętą zostanie. 

Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować. 
Cena jed n ej flanzeezki 35 centów.

Główny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z Ruckera we Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7.

S k ła d y : L w ó w  w aptekach: P. Mikolasch, II. Blumenfeld; K. Krzyżanowski, J. Piepes; S i a ­
ł a  w apt. Erich Keler, Roicherta spadk.; B o c h n i a  w apt. F. Reiss, A. F. Pilla; B ł a ż e j  o w a  w
apt. Rożejowski; B r o d y  w apt. : E. Liszka i w apt. A. Inlendera; h r z e ż a n y  w apt. J. Hausberga; 
Brzet ko  w apt. W. Janoszek; R u d z a n ó w  w apt. D. Jasieński; B o l i n a  w apt. II. Weiza;

m yśl w apt. L. Nabiik, Podgórze w apt. Skakalski; R ad ym n o w apt. A. Swieckowski; U ze- 
szów w apt. A. Kalinowski; Siniały n w apt. T. Niemezewski; Skole w apt. Lechowski; Sokołów  
w apt. A Dauezak; Stanisławów w apt. J. Macura A. Amirowiez i A. Beilt, Tarnów  w apt. L. 
Chodacki, J Reid, Tarnopol w apt. Fr. Jamrógiewiez; T łum aez w apt W. Szankowski; W aręż  
w apt B. Krzywobłooki; W ojnic* W. Rodziński; Założęe w apt. Br. Małkowski- Zb araż w apt. 
K. Kruh; rriy»_ite w apt. E. Blunienthal; Złoczów  w apt. Fr. Pettesch; Z ak liczyn  w apt. K. Ka- 
mieuobrodzki; Ż o ły n ia  w apt. M. Romanowski; Zurawno w apt J. Tomaszewski; Jarosław  w 
apt. W. Rohm i Wisłocki; Sanu hor w apt. J. Aleksiewiez; (Stryj w apt. Leon Gartner; M ilów ka  
w apt. M. Quirini; R ozd ół E. Kornberger apt.; K rak ow icc w apt. W. Komorowski; K utty w 
apt. A. v Zagajewski; Sokal w apt. E. YYysoezański. Frysztak w apt. J. Zaniewski; * isko w apt. 
Moszczenski j U liuiany w apt. Adolf Heim: F rysztak  w apt. J. Zaniewski; TTusiatyn w apt, 
W. Czerski; K u ty  w apt. A. v. Zagajewski; k isk o  w apt. F. Moszczeński; Sucha w apt. C. 
Czernicki. (7 4 '7  9 10)

Główny skład przesyłki w aptece pod Aniołem opiekuńczym11 K a r o la  Bradego w Kromie- 
ryżu iKremsier, Mahrens.

I

machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza
i metalów

ZE3- D E S K U R A
w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca
wląssieg-o w y r o k u

maszyny i narzędzia rolnicze,
urządzą m łyny, tartaki, gorzelnie, browary i t. p.,
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do k o p a l ń  n a f t o w y c h ;  

na co posiądą odpowiednie modele.
D «i wszelkich maszyn i e/.ęści składowych wykonuje się szybko i po cenach

umiarkowanych. — Z a  d ok ład n ość i trw ałość wszelkich robót porę-

(5262 3 4 -3 6 )
cza sic. Cenniki na żadauie franco.



z wyższem wykształceniem, 
znający tcoryę muzyki, 
władający poprawnie języ­
kiem niemieckim i znający 
języki starożytne, stara się 

domowego. — Bliższa wiado- 
L  w ki w — Skarbkowska 85 

w oficynie, pod lit. I*  W . (8701 — 3)

500 dukatów
o posadę nauczyciela 
mość pod adresem;

IJ
Lwów, ul, Czarneckiego 1. 38 , otworzyła
Biuro nauczycielskie, G u i
nantek i Bon Polek, Niemek, Francuzek i Angielek

m t  p o  a d  c e n t ó w

w płacę temu. Kto po użycia

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
(flaszka po 3 5  ot.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z ust.

i J o l i .  ó e o r g e  K o t h e
' e me r y t :  dostawca nadworny Modling bei Wien 

ViUa Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 

i p. P. MIKOLAS- HA. Dalej mają na składzie.pp.
aptekar/.e: w P r z e m y ś l u :  L. N A H LIK ; w Żu- 

I r a w n i e :  J. L. TOMASZEWSKI; w Dr o h o  b y- 
c z u : apteka „pod orłem11; w B  r o d a c h :  E. LISCII- 
KA ; w C z e r n i o w e a c h : W. ALTH. 38411 18--?

z wybornej iniitocyi iistrrlium i, dla  
panów, pań i dzieci.

Najnowsze damskie c z a p k i  1 z s r - j k a w k i  pli- 
szowe, imiiujące bobry, po 1 zł. 50 et. sztuka.

Czapeczki białe z prawdziwego baranka dla ma­
łych dzieci po 1 zł. 50 et

Czapki mezkie z imitacji baranka, prawdziwe ba­
rankowe i astrachanowe, filcowe, sukienne i inne.

K am asze damskie, męzkie i dziecinne, kalosze, 
meszty filcowe, papueze, kaftaniki, kalesony^ i 
szkarpetki wełniane, bawełniane i flanelowe, poń­
czochy myśliwskie, szaliki i t. d.

R ęk aw iczk i futrzane, sukienne, jelonkovye i inne.
F lan elow e ogrzewacze żołądka [LeibbindenJ 

baudaże fianlowe [facze].
Wkładki do obuwia t. z. podeszwy zdrowia, i t. p.

polecają najtan iej [8370 4]

B r a c i a  L a n g n e r
Lwów, ulica Halicka I. 19.

• t e — 1

WYROBY SP E 0Y A LN E

P A R F U M E R Y A
AUX VS0LETTE8 DE PARSIE

ED. PINAUD
Mydło . • • AUX Vi0LETTES DE PARMĘ
Ess ncya dla clin- [-'21 18 — 18]

s t e k ..............  AUXVI0LETTES DE PARMĘ
Woda. tu altow a AUX VI0LETTES DE PARMĘ
P o 0111 Ąa  AUX VI0LETTES DE PARMĘ
01-j k . . • AUXVI0LETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy . AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
K osm ety k  . . .  AUX V!0LETTES DE PARMĘ 

37, Bonlevard <!-■ Slntsbour;/, 37.

 UTa święta poleca 'handel __
znany z najprzedniejszych towarów a cen najtańszych

P A W Ł A  G Ó R S K IE G O
we Lwowie plac Mart aelii i. 8

wszelkie towary korzenne
Cukier, Kawę, Herbatę chińską,

RUM z Jamajki, R 0Z0L ISY  z fabryki Łańcuckiej, 
L IK W O B Y  francuskie i gdańskie.

Otrzymuje codziennie świeże drożdże,

| T  W I S A J 5I
w w ielkim  wyborze austryackie, węgierskie i zagianiczne.

— — - r j T T T T w y ś m i e n i t e  wystało z browaru 
' - ■ -' ~ JT X  W  k - ł  p. Kisiel ki w butelkach.

PORTER angielski za najlepszy znany.
Q n X T T  w butelkach: wiśniowy, m alinow y, 

porzeczkowy i poziom kowy
i w sielhio inne towary i ła k o cie  w zakres handlu wchodzące polecam 

szanownej P. T. Publiczności.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonywam jak najspieszniej i najskutecznej. Cen-

m

niki na żądanie wysyłam franko. 

(8552 2—2)

Kreślę się z poważaniem
Paw eł Górski.

i Ł o i B i s l e t n e  u r z ą d z e n i a  d l a  f a b r y k  e y k o r y S ,  k r o c h m a l u  

*  k a r t o f l i ,  c u k r u  i  t o w a r ó w  g l i n i a n y c h  dla b r o w a r ó w  

i  g o r z e l n i  jak ciemniej dla m ł y n ó w  z b o ż o w y c h  i  t a r t a k ó w ,  dalej 

m a s z y n y  p a r o w e  i  p o m p y ,  tudzież w a g i  c e n t i m a l n e  od 25 do 200
metr. centnarów dostarczają po niskich cena h

w Magdeburgu Dannenberg & Schaper
[Niemcy] fabryka maszyn ł gisernia żelaza.

(8336 6]
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Einzią seiner Art in^Oesterreich.jj

Pompy i Maszyny
Przerabianie

zwykłych cepowych

m ł n ^ r ń
na system sztyftowy. 

Roboty t o k a r s k i e
w metalu 

u s k u t e c z n i a

' e

reparacja maszen
i narzędzi 

wszelkiego r d aju.

Ustawia ie
i m o n t o w a n i a ,

> a k ł : i R < 7 s i i

Apteki pod Gwiazdą
Piotra M M a s c Ł a  w e Lwowie

wyszedł i jest do nabycia
w księgarni F. H. RICHTERA

(A l t e n b e r g )  we Lwowie

Kalendarz ścienny
B L O K ii

.wieraiąey oprócz kalendarium, daty zhistoryi 
•lskiei i anonsy środków le-zniczych ap.eki 
>od Gwiazda11. -  Cena 5 0  ct., z posyłką 
icztowa 6 0 ‘ c t . ,  które nałoży nadesłać przy 
mówieniu najlepiej za pomocą przekazu 

pocztowego- (8M

n a  Warstat mechaniczny M, Jtaaa
u l i e s  Ż ó łk ie w B ? ^ a  I, J i-  273 — 0 a

%
&
'£■

=Ę

„ - ,»>~s-,
&  Ą
■*s K

Miód zupełnie biały
lipowiec

450 gramów s ł o i k i ...............................P° ’ nP
800 gramów s ł o i k i ...............................po 80 en .

I A R I O L A B K I
morelowe, dereniowe, agrestowe, głogowe 

do dziczyzny, pomidorowe
w słoikach, a 450 do 500 gramów po 50, 60 i '6  ct

Konfitury ananasowe
w słoikach po 1 złr. 50 et. i 2 złr. 50 et.

p o l e c a  ł i  £L 11 <1 e  1

St. Markiewicza
we LW OW IE vv Rynka !. 42.

(8763 6—?)_

XXXXXXXłXXXXXXXX
JTaśc na rany

bardzo skuteczna na rany wszelkiego rodzaju, goi 
dopiero, gdy zupełnie rana jest czysta, — już tysiące 
osob zawdzięcza ochronienie od kalectwa tej maści, 

wielee skutkującej. — Cena od 10 cnt. do 1 złr.
W oskow a pasta

do zapuszczania podłogi — z przepisem. — 1 klgi" 
1 złr. — 4 klgr. wysełam franco.

Tomasz Gu owicz
Budapeszt, u l. K rólew sk a 11.

[8371 4—1 OJ

Medyczne - umiej^Hne zdania
o lakrylialack  słodowych leczniczych JAKA K O F F A , szu aii) ch w całej F u rop ie  jako skutecznie działających

i odr-zszególnionyeh 58 razy przez cesarzy i królów .
P I P  W y le c z e n ie  k k a s z lą , tu d z ież  z c ie r p ie li  żo tąd ko -  

w jc h , p ie rs io w y c h  i p flic o w y c h . ~Ę$8Ę
Do c. k. dostawcy nadwornego pana Jona Ilo ffa , król. radcy komisyjnego, posiadacza e. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich 
oidorow, w ynalazcy i wyłącznego fabrykanta ekstraktów słodowych Jana Hoffa. dostawcy nadwornego po większej części" książąt Europy, we 

Wiedniu, fabryka: Urnbeiiliof, Uriiuuerstrasse 2 , ‘ kom ptoar i skład fabryczny 1, Grube,1, Braunerstrasse %.
Piepwsjsd prawdziwe i skutecaue, flegmę rozpuszczające cukierki słodowe Janu

H offa , opakowane ssę, w niebieski papier.
Ośm urzędowych lekarskich sprawozdań zakładów leczni­

czych (w wyciągu)
i*'iś w la ,tc ? „ ją « e  j r a r . l z h r ą  w a r to ś ć  J » e a  H n -ffa  p iw *  zrfrn w m  * L M r a b i n  ‘ l o , f o v » e o ,  w * la -  
h eś ii j a o  śrw fięk  f z m a  „ ( a j ą e ,  i |, Ż y t n u ,  nsenan • p w «** w ęc« j  2 0 0 0  lek  arzy , k tórxy 
ś r o d e k  le n  w, elissg) Isiasy t el» ze  isań n  I « h y c li  w< prńhow aJ? i j « Ł o  sj. U ( r « n * e  ( l / i a l a j ą  y  u z n a li

Szpijal nowej kasarn i przy ulicy rion iersk iejGarnizonow y i rezerwowy szpital wojsk wy w 
u  l!-c *lłu 1,1! Sławne na csałyiu świecie piwo zdrowia  

'/.IH ! ,Gowodniło znów (aiiże i lataj swoja śk a lccz-  
nośc. Dobroczynny ten napój znalazł taką wziętość u lekarzy szpitali 
garnizonowego i rezerwowego, żo w przeciągu kilku tylko dni rozeii ano 
zupełnie cała przesyłkę etc W rocław , lir. M einecke, k. starszy 
lekarz sztabowy

K oniginhof.

w B e rlin ie . 0 nową przesyłkę, znakom itego piwa zdrow ia  
Jana H offa,_k :«re tiik d ob rze  u rannych skutkow ało, 
że sic bez aiego obejść nie mogę, nprasza im ieniem  
pielęgnujących d aiu : U oon, m ałżon k a m inistra.

jf£. główny szpital w B olon ii: 
które ze swego przyjem nego

lio lla  piwo zdro- 
sm aku jest pożą­

danym  dla  chorych napojem , zasłu gu je  ze względu  
n a pożywaoSć ja k o  ważoe rem edyniii ha szczególna  
uwagę- D>’- łY .  Yeradini. I łr . P . B elotti.ragę

C. k . d o m  in w a lid ó w  w W ie d n iu . Z ordynacyi naj­
starszego lekarza, ua,Mela sio słabemu inwalidzie Hoffa piwo zdrowia 
F i  flMK pułkownik. r

Szpit.,1 w o jsk ow y w P ro sz n itz . Tak zwany ekstrakt sło­
dowy Jana Boba używa się z najlepszym skutkiem i poJeća. sic po eh ż 
lach 1 mszczących stły slaboccach. wymagających wypoczynku, pożywień,
pułków-' la‘ ,SC £’orU2z* *>•• F i U p p  FJhogen, lekarz.

'Yszpital na dworcu kolejowym w
I rzesyłka piwa zdrowia Hoffa byłaby dla naszych rannych bardzo pożą­
daną. Baron S c h l c i n i t z .

k. Centralny kom itet w Flcnsherg. Jana Jlofia 
piwo zdrowia okazało się jako znakomity środek w zm acniający  
i orzeźwiający szczególnie u słabych  na tyfus. M ajor  
W itge.

Ck. Iłyrekcya szpitali polnychw  Szlezwigii. I*iwo
żdrow ia Ilo iła  okazało się we wszys kich wypadkach słabości jako 
napój chętnie wzięty, zawierający w sobie wszelkie warunki środków po­
żywnych i wzmacniających, szczególnie w razie nienależytej 
iim kcyi organów traw ienia, przy katarach chroni­
cznych, wio|kjin ubytku soków i w. chudnięciu. F irz Gayersieltl.
Jłr. Mayer lekarz pułku.

Przestroga,
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie) wynalazcy i

Pierwszego fabrykanta
Jana H offa, w fo 

Główny s k ła d  .......
u ZabystrzmiR, apt.; w BRODA CII we wszystkich aptekach; ? w BoCIINI u Michnika kup.; w CZEuMoWCAĆH u J. Golidiowskiego i Beldewica 
apt.ę braci Tabakar i Ignacego Schniroba: w DKOHOBI C/U u Z. Jabłońskiego. Dobrzyaieakicgo i Rabka apt ; w JAROSŁAWIU u I. Rohm apt 
S. Lllenbersa i Wisłockiego apt.; w K0Ł0MÓ f u Jana Sidorowicza; w KRAKOWIE u Jana Jauigi, ’ . Trauezyńskiego, Ed. Fuchsa, Redyka Sie 
dleekiego, Stoekmara, Wiśniewskiego apb w NOWI M SĄCZU u 1. Grossland i w aptekach ; w PRZEMiŚLU u M Kozłowskiego i M. Krnga i wo

gebauera: w SAM JORZE u K. Maresclm 
w STRYJU u Dr. J. Nusseebiatt et comp.:

[8335 8—41

ormie owalnej, pod iliem zupełny napis Johann Iloft. Gdzie tego znaku niema, należy wyrób, jako fałszywy, nie przyjąć, 
we L W O W IE : U 2. Kucbera, J. Bejsora. Piotra Mikolaseha, B. Blumenfelda aptekarzy i C. BaBabana ; w BIAŁEJ
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I K A Z I M I E R Z  L E W I C K I p o l e c a :  Z A B A W K I dla D Z IE C I 1 
Serwisiki porcelanowe dla LALEK0 G Ł Ó W N Y  SK Ł A D  D L A  G A L IC Y I

|  Porcelany, Sffla i towarOw lieszanycli
w e  L w o w i e  ulica Trybunalska 1, 6

2E s*. M « » »  cs> atn. w w  ł * «fs>Is. aa di^S J :5

L a l e c z k i  i  m rA e z w i e r z ą t k a  p o r e e l a n o w e .
A z porcelanową główką, porcelanowe nóżki i raczki, modnie 1  

A t a l H l  nhicruuc od 2 zł, 3 zł. 4.50 6 zł. i wyżej." ■
X > 5 5 J3 A .T N Y JS Z K I małe kamienne, popielate1 sztuka 20 centów. (.8435 2—?) L

om
O  OT
£ 3

Doskonałe
owoce francuskie

smażone (glaces.) najlepsze gatunki,
*5̂  N a jw i ę k s z y  w y b ó r  cukierków deser- 
k-.# towyeli i galanteryjnych na drzewka.
O  P ralin k i i inne czek olad k i do 
gań. jedzenia.

Poleca Cukiernia i fabryka 
czekolady

we L W O W IE .

. Gros i W. Struś. 8
os© (8762 1 -7 ) f i

W Zakładzie naukowym
Ul

rozpoczął się 
nowy kurs Tańeftw saloiioirycli 
połączony z ćwiczeniami praktycznemi, 
oraz kurs gśm uastyki salonowej 

w yłącznie d la  passienek.
Rynek 1. 12, I piętro.

3GGOOOC% DGOODOOOC 
H A U B E Ł

towarów korzennych
Karola Bałłabana

we Lwowie, poleca
D ro ż d ż e prasowane ze s ły n ­

nej fabryk i Ad. Ig . 
M an nera i Syna w W iedniu , któ­
rych to jed yn ie  w liandlu m oim  do­
stać m ożna.

najlepszej jak ości, młynko­
wany, kilo po 56 ct.

francuskie z cienką 
łupką, kilo 64 et. 
węgierskie i kl. 33 ot. 

*  W t T i U l t l  ; wszelkie inne towary ko­
rzenne w najlepszej jakości. (8647 ć - ?)

5000D00GCDG0ODCKM  
ftitr©  ttledź- 

„w ledaied0 lia
ju t  do sprzedania, ulica Akademicka 1. 5 w podwórzu, 
I-izs drzwi na prawo. (8602 3—3)

Ł. H M § E
s e  ♦  y  ■■  a ?  a ,

liczy wszelkie elioroliy u zwierząt doiow ycli.
Lwów ulica Pańska i. 9.

(8670 3—3)

M i ó d
O rzechy

Duże

♦
♦
4
4
4
4
4

Ą  mw ma
w ęgiersk ie  

I a iis try a c k ie
T w butelkach, .na miary i w be- 
?  czułkach od 4—-50 lit*'.

francuskie zaś i KONIAK
l £ £ » c ł Ł

poleca

Karol Werner t

T

t
Sobieskiego I. 3 we Lwowie.

(8 6 .i 3 ?)
~ ~

osooooeosooeeoos 
n r  Minie prawdziwy ~~m
francuski bardzo stary

p r *  koniak
jako kuracyjny uznany

z powoda pomyślnych zakupień star­
szych zapasów 

poleca po dawniejszych cenach

F. W. Królikowski
we Livowie. *5819 ió-=?)

1 cala &a!ic?ę wyłączny sil

a mianowicie:

naczynia 
tac, lichtarzów, 
kompletnych za- 

i kawy
z najsłynniejszej

stołowego, 
świeczników, 

staw do herbaty 
i i  p.

c. k. uprz. fabryki

w BERNDORF obok Wiednia
p o c h o d z ą c y c h  

Tg*«'5> S  « * * » ; »  Jjl s e

po cenach fabrycznych /, poręczeniem  
długoletniej trw ałości takow ych * ^ g |

M A  C r A K l I

G. i. CHRISTIANA
we Lwowie, ulica M etm ańikal. S.

(8346 3 ~2>

•W y  .sta.ab- BU «r» B *S rETs» B“ aa as gfeflfc 1 su
m ój Kupcluic nowo n n a d z o n y

W A 1 S T A T  l E C M A S I C K I l
dla machin i narzędzi rolniczych, zamierzam

sprzedać lub wydzierżawić
pod nader korzystneuii warunkami.

8 W  B l i ’3/®j wiadomości udzieli listownie lub na mieiscu

K. SOCH AM IEW IGZ
(87*3 1—3) 'u' T a r n o p o lu .

Sta.

O ♦ -  -$*- -W—• & - - - ^- O 1̂

W u j n o w s z y  PORADNIK m ój, wy- 4 
-1-™ danie I I I  o słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz
sposoby leczenia według najnowszych poglą­
dów opracowany, można nabyć u mnie za 1 zł. 
za pobraniem poczto wem 1 zł. 20 ct. Także 

udzielam rady listownie.
H f 1 A  R o p n o i *  kilkunastoletnispecya- 

■ ■ U d  y c i  j lista chorób płciowych,
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 

do 5 po poł U). Karola Ludwika ] 7.
(1671 8- ? )

4
4
4
o
4
4
4
4-o

Wielki wybór no ości
zasfó owaiiych do świat 

Bożego narodzenia,

ff Giienii ROTLBNDERA
oraz

Jabłka tyrolskie 
i Gruszki.

_______________ _   (8760 1 - 3 )

• • • • • • •

fażsielila Dam,
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, po­
staraliśmy się w należytym czasie o sprowa­
dzenie na sezon zimowy 1881 wielkiego zapasu

prawdziwych paryskich
kapeluszy dam skich

najnowszego i najgsstowniej.-zego fasonu po 
cenach zadziw iająco tanieli.
li!1! Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz fil owy lub aksamitny 
plu-zowy lub bobrowy najnowszej formy i gu­
stownie ubrany prawdżiwem strusiem lub fan- 
tastyeznom piórem i francuskiemi kwiatami. 
Ceny od 3 z ł . do O z ł . 50  ct., co 
przedtem  podw ójnie kosztow ało. 
Kapelusze, któreby nie. przypadały do gustu, 
przyjmujemy napowrót. Tak samo można dostać 
czepcozki, ubiorki i żaboty.

Grand ^agasin de Modes
w K R A K O W IE  ul Grodzka licz. 55.

■8721 1— 3)

4 ®

M a s ę  do podłóg 
I t a l k i e r y  do podłóg 
W ę ż e  gumo w o 
J P a s y  do machin 
B u r y  cynowi;. 
M a s z y n y  do korkowania

poły ca

Skład fabryczny farb
Józefa Hanke

wsp JKj e* w  i  * -
Rynek licz 20.

dawniej cukiernia B h r b a r a .
(6757 1— 3)

s a i s o n  z i m o w y .
l A ^ A H I  W  tTTEM

P. Ciapezyńskiego
we Lwowie

u l i c a  M a l ic k a  l i c z b a  1 .
Poleca wszelkie gatunki futor dam skich i m ęskich  

tak do podróży jak i do m iasta.
K ołn ierze  i zarękaw ki dam skie w najróżnorod­

niejszych gatunkach.
W ierzchy gotowe dam skie jodwa mc i wełni .im.
W ierzchy gotowe m ęzkie.
K u rtk i do polow ania, zarękaw ki m yśliw ­

skie, deki fulrzaue do sani i przed łóżk a , 
czapki, k o łp a k i i t d.
iJ*5~ Wszelkie obstaiunki wykonywane bywają podług 

najnowszych Journali, z całą aku r ufnością 
i sum iennością, a za prawdziwość i dohroć  
towaru gw arantuje. (6333 15 —V)

Cenniki na żądanie franco.

o m m m o o m ^ G O
Zupełnie świeży transport

z e  z b i o r u  lS 8 l jS 2  r .  r̂ '~- 
j a  a * * < -  y -  R b u

pi z* z u  e  s pro wad zon i j

HE  S I B  A  T  ¥
cłiiń§kięj

a miaąowieie :
Kr. T a s z w . żóltokwiaCowa .aornat . 
Kr. '2 h tK i«j< < % an , Mtdokufotowa 
Kr. 3 l K » d i ) u ,  czarna aromatyczna 
N-'. 4 S o m k o n g ,  mało nnrkot. . 
Nr- 5 C o u g o ,  ozui na familijna 
Nr. 6 W y  s i e w k i  z herbsty . . . .  
Nr. 7 z -oaiierszych herbat
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach

Cena 
za l/t kilo 

zi. 4 40
■A 3 60
■i 3 
zł. 2T.0 
zł. 180 

. zł. ■ S0
. zł, i  ! 0

w e

1 drukarni W*. Łozinssiego al. Ciamecidego 1. 12 dom Warner®. .Papier z c. k uprzyw. fabsyk

najtaniej n handlu

St. Harkicwieza


